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Narady aktywu społeczno-gospodarczego

Pomyślny kształt poznańskiej pięciolatki
Premier Piotr Jaroszewicz na Plenum KW PZPR w Poznaniu

W poniedziałek 20 bm. odbywały się dalsze wojewódz 
kie narady aktywu partyjno-gospodarczego, poświęcone 
omówieniu zadań społeczno-gospodarczych regionów po 
V Plenum KC PZPR. W naradzie w Łodzi uczestniczył 
członek Biura Politycznego KC PZPR, przewodniczący 
Rady Państwa — Henryk Jabłoński. Podobne narady, z 
udziałem kierownictwa part yjnego, odbyły się ponadto 
w Poznaniu, Lesznie oraz w 13 innych województwach.

Z udziałem członka Biura Politycznego KC PZPR, premiera 
Piotra Jaroszewicza odbyło się wczoraj w Poznaniu plenum 
Komitetu Wojewódzkiego PZP R, połączone z naradą aktywu 
społeczno-gospodarczego woje wództwa. Plenum dotyczyło 
założeń społeczno-gospodarczego rozwoju Poznańskiego do
1980 roku, ze szczególnym uwzględnieniem 
mieszkaniowego.

budownictwaZagajenie do dyskusji wy­głosił I sekretarz KW PZPR w Poznaniu Jerzy Zasada stwierdzając m. in. że w woje­wództwie poznańskim, podob­nie jak w całym kraju lata 1971—75 były okresem po- myślnej realizacji założeń VI Zjazdu PZPR. Również dobre wyniki gospodarcze kończące­go się roku 1976 potwierdzają realność zamierzeń wytyczo­nych na lata siedemdziesiąte przez VI i VII zjazdy PZPR.W roku 1930 sprzedaż pro­dukcji przemysłowej ma w wo jewództwie poznańskim wzro­snąć do wartości 132 mld zło­tych. Bedzie to o 47 procent więcej niż w roku ubiegłym. 50 mld złotych osiągnie roczna produkcja towarów rynkowych. O 60 procent powiększy się wartość dostaw eksporto­wych. Na mapie województwa pojawią sie nowe obiekty prze myślowe. Planuje się rozpo­cząć budowę oddzirhi pnmn wtryskowych w Wytwórni Sprzętu Komunikacyjnego w Poznaniu, nowoczesnych zakła dów piekarskich, zakładów mle '"ar^kich ora.z rzeźni drobiu w Koziegłowach koło Poznania. Powstaną zak,odv mię^e w Obornika eh, Wydział Pasów Klinowych W eo^_tfUm MEPA — ZAP— MONT-u oraz zaklej łn- 7vek w PC^egń- rv?h. Jednocześnie ro^po^znie
Zakończenie zjazdu 

komunistów wietnamskich
W stolicy DRW zakończył się IV Zjazd Komunistycznej 

Partii Wietnamu — taką nazwę nosi obecnie na mocy 
uchwały Zjazdu Partia Pracujących Wietnamu.Uczestnicy Zjazdu jedno­myślnie zaaprobowali referat sprawozdawczy Komitetu Centralnego, podstawowe kie- runki, zadania i cele drugiego Planu pięcioletniego' rozwoju °raz program przeobrażeń go- spodarki i kultury na lata 1976—1980.. Przyjęto uchwałę, wytycza- •^cą zadania w dziedzinie dzia }alności partyjnej. Zjazd za-
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Praw bieżących. (PAP) 

się modernizację i rozbudowę HCP, „Pometu”, „Lechii’, „Sto­milu” i Fabryki Samochodów Rolniczych. W wielu zakładach zaplanowano przedsięwzięcia modernizacyjne. Realizacja pro gramów inwestycyjnych kosz­tować będzie 11,3 mld złotych, ale pozwoli uzyskać zwiększe­nie produkcji o 20,8 mld zło­tych bez wzrostu zatrudnienia. W całym województwie żarnie rza się wybudować o 22 proc, więcej mieszkań niż w minio­nej 5_latce. Wartość produkcji globalnej w rolnictwie ma wzrosnąć o 18—20 proc.Jerzy Zasada stwierdził, że wykonanie tych zamierzeń bę­dzie możliwe przy dużym za­angażowaniu wszystkich ludzi pracy Poznańskiego, których wspomaga 110-tysięczna woje­wódzka organizacja partyjna.W dyskusji podkreślano, że nasilona działalność inwesty- cyma i stworzone w ubiegłej 5-latce podstawy dla dalszego, dynamicznego rozwoju kraju, gwarantują realność zadań, zaplanowanych dla Poznańskie go. Padały orzykłady zwięk­szania produkcji w pos^czegól- rwh zakładach. W noznańskiej „Modenie” plany 11 mies:ecy tego reku wykonano z r’dwvż ka 11.5 min złotych. W tym rpku rtrz^zraezono o 20 oroc. vnecej wyrobów na zaopatrzę, nie rynku i o 16 wiece) na cks n-ort niż w uhr. ^ain^a Fabry­ki Samochodów Rolniczych wy 

twierdził nowy statut partii. W rezolucji końcowej podkreś łono, że niepodległy Wietnam będzie konsekwentnie kroczył drogą budownictwa socjali­stycznego. W dokumencie wy rażono podziękowanie pań­stwom socjalistycznym za wielką pomoc udzieloną naro dowi wietnamskiemu w walce z imperialistyczną agresją, w wysiłkach zmierzających do ugruntowania niezawisłości narodowej i. wolności, do za­leczenia ran z okresu wojny, do rozwoju gospodarki.Przemówienie końcowe wy­głosił na zjeździe Le Duan. którego następnie pierwsze plenum nowego Komitetu Cen •tralnego wybrało sekretarzem generalnym Komunistycznej Partii Wietnamu. Plenum do­konało też wyboru nowego Biura Politycznego i Sekreta­riatu KC partii. Po zakończe­niu zjazdu w Hanoi odbyła się wielka manifestacja mło­dzieży wietnamskiej. (PAP)

W
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Wiktor

zdjęciu: premier Piotr Jaroszewicz przemawia na 
KW PZPR w Poznaniu.

Fot. — S.kona do końca roku 95 Tarpa­nów więcej niż pierwotnie za­planowała. Do roku 1980 pro­dukcja poszukiwanych w kra­ju „Tarpanów” wzrosnąć ma do 15 000 rocznie, a eksport powiększy się 5-krotnie. HCP — największe zakłady praoy w wykonająwojewództwieprodukcję ponadplanową war­tości 40 min złotych. W tym roku osiągnięto tu znaczne oszczędności w materiałach i energii. Dalsze jednak powiek szenie produkcji w zakładach jest uzależnione od przeprowa dzenia modernizacji.W dyskusji nad przedstawić nymi'uczestnikom plenum za­łożeniami rozwoju budownic­twa mieszkaniowego akcento­wano rangę tego problemu dla poprawy warunków bytowych ludzi pracy. Zarówno Poznań­skie Zjednoczenie Budownic­twa, jak i spółdzielczość miesz kaniowa mają zamiar w tej 5-latce znacznie przyspieszyć tempo budowy mieszkań. Pla­nuje się wybudowanie 50 000 mieszkań, czyli o 22 proc, wię cej niż w latach 1971—75. W ramach budownictwa jedno­rodzinnego przybędzie też 9 600 mieszkań. Zwiększy się bu-
Dokończenie na str. 2

Protest JapończykówGrupa japońskich fizyków atomowych oraz prawników wystosowała w poniedziałek apel do prezydenta-elekta Jimmy Cartera o natychmia­stowe usunięcie amerykańskiej broni jądrowej z południowej Korei.W dokumencie o podobnej treści, skierowanym na ręce sekretarza generalnego ONZ Kurta Waldheima stwierdza się, że moc 700 głowic nuklear nych zainstalowanych na ob­szarze Korei Południowej 100_ krotnie przekracza siłę bomby zrzuconej na Hiroszimę w 1945 r. (PAP)

Elektrownia „Turów11
wykonała plan enerRoczny plan produkcji ?ii elektrycznej w wysokości 13 miliardów 880 milionów kilowatogodzin wykonała elek trownia „Turów” w Turoszo- wie (woj. jeleniogórskie).Do końca roku turoszowscy energetycy dostarczą dodatko wo ok. 620 milionów kilowato godzin, osiągając tym samym rekordową produkcję roczną 14 miliardów 500 milionów ki­lowatogodzin.Uzyskanie 'tak dobrych wy­ników było możliwe dzięki du żej dyscyplinie eksploatacyjnej i zwiększaniu dyspozycyjności urządzeń, sprawnie przeprowa azonoj kampanii remontowej, a przede wszystkim codzien­nej. wvtężonej, ofiarnej pracy.PAP

Konflikt Rodezja - Botswana
Sąsiadująca z Rodezją Botswana 

postanowiła zwrócić się do ONZ o 
pilne zwołanie Rady Bezpieczeń­
stwa w. związku z nieustannym na 
ruszaniem granicy przez wojska 
reżimu Smitha. Ze stolicy Botswa 
ny, Gaharone nadeszła wiadomość 
o nowym incydencie zbrojnym, 
sprowokowanym przez siły zbroj­
ne białych osadników rodezyjskich 
w pobliżu Francistown. Ostrzelały 
one budynek policii bo<swańskiej, 
raniąc jednego policjanta.

Rozmowy Sadat - Asad
W poniedziałek prezydenci Egip 

tu i Syrii kontynuowali rozmowy 
w Kairze, poświęcone głównie 
wspólnym inicjatywom zmierzają­
cym do rozwiązania kryzysu bli­
skowschodniego. Poniedziałkowe 
rozmowy toczyły się głównie w 
cztery oczy.

Ostrzelanie statku
Jak donosi agencja Reutera w 

poniedziałek rano izraelskie kutry

Polityka społeczna
na rzecz kobiet i rodzin

29 bm, odbyło się posiedzenie powołanego przez prezesa 
Rady Ministrów zespołu do koordynowania realizacji poli-
tyki społecznej na rzecz kobiet i rodzin w okresie tzw. 
kady kobiet w latach 1976 — 1985.

dc-Tematem posiedzenia była dalsza poprawa opieki nad matką i dzieckiem oraz polep­szanie warunków pracy Ko­biet* pracujących zawodowo. Informację na ten temat op^a cowalo Ministerstwo Pracy. Płac i Spraw Socjalnych przv współpracy Ministerstwa Zdro wia i Opieki Społecznej oraz Ministerstwa Oświaty i Wycho wania. W informacji uwzgięd niono także wnioski wynikają cc z badań naukowych doty­czących polityki socjalnej wo­bec kobiet i rodziny.W dyskusji podkreślono wielkie osiągnięcia w realiza­cji polityki socjalnej na rzecz kobiet i rodzin, zgodnie z k:c runkami określonymi na VI i VII zjazdach PZPR. Zwraca­no równocześnie uwagę na znaczne rozmiary aktywności zawodowej kobiet, zwłaszcza w wieku macierzyńskim, a także na wzrost ich aspiracji zawodowych, dotyczących za­równo charakteru, jak i stano wisk pracy. Uzasadnia to co­raz wyższy poziom wykształcę nia i przygotowania go kobiet. Fakty te jednocześnie nowe wymagające — jak 
za wodo we stwarzają problemy podkreśiono — wnikliwej analizy i szyb kiego rozwiązania. Są to prze de wszystkim sprawy związa­

W Poznańskiem

Czyn kongresowy 
wartości 850 min złDla uczczenia VIII Kongre­su Związków Zawodowych załogi zakładów pracy woje­wództwa poznańskiego zade­klarowały czyny produkcyjne o łącznej wartości około 850 min -zł, a blisko 80 procent tych zobowiązań zesłało już zrealizowanych. Mówiono o tym wczoraj podczas plenar­nego posiedzenia Wojewódz­kiej Rady Związków Zawo­dowych w Poznaniu. Głów­nym tematem obrad był udział związkowców w realiza cji planu społeczno-gospodar­czego województwa w latach 1976 — 1980. Ponadto przyjęto plan pracy WRZZ na rok 1977. powołano jej komisje problemowe.Wręczono też nagrody i wy różnienia zwycięzcom II eta­pu konkursu pt. ..Wynalazcy twórcami wyższej jakości nra cy”. I nagrodę przyznano An­drzejowi Frąckowiakowi (Za­kłady Wytwórcze Głośników ..Tonsil” we Wrześni), którego projekt pozwala m. in. zaosz- czędzić materiały wartościokoło 5 min zł, drugą nagrodę — Janowi Nowakowi (Zakła­dy Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Poznaniu) za roz wiązanie dotyczące dodatko­wej produkcji energii cieplnej (efekt roczny — 3 min zł), a trzecią Jackowi Kołtuniakowi (Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych) za nrojekt uruchomienia nrodukcji anty­importowej. (y)

patrolowe wtargnęły na wody te­
rytorialne Libanu i przez dwie go 
dżiny ostrzeliwały statek wiozący 
do portu w Tyrze zaopatrzenie dla 
sił lewicowych i ugrupowań pale­
styńskich. Artyleria nadbrzeżna od 
powiedziała ogniem i pod jej osło

ną statek dotarł do portu. Port w 
Tyrze znajduje się na terenach nie 
objętych kontrolą arabskiego kor­
pusu pokoju.

Stosunki EWG - Japonia
Dwudniowe rozmowy na szcze­

blu rządowym między Japonią a- 
Wspólnym Rynkiem, które miały 
się rozpocząć w poniedziałek w To 
kio, zostały odroczone do wtorku 
z inicjatywy EWG. Stanowią one 
kontynuację rokowań zainauguro­
wanych w początkach bm. w Pary 
żu, które jak wiadomo zakończyły 
się fiaskiem. Ich celem jest pow- 

ne z czasem pracy kobiet, wijaniem i rozszerzaniem nych form opieki nad kiem, z rozwojem zmniejszających lub eliminujących niektóre domowe.
roz róż

dziec-na wet pracoNa posiedzeniu, któremu przewodniczył minister pracy, płac i spraw socjalnych Ta­deusz Rudolf, przyjęto szereg wniosków dotyczących m. in. dalszej racjonalizacji zatrud­nienia kobiet, poprawy warun ków ich pracy, w tym ułatwia jących godzenie pracy zawo­dowej z wychowaniem dzieci, a także podnoszenia i dalsze­go doskonalenia kwalifikacji zawodowych kobiet. Zwrócono również uwagę na konieczność pełniejszego wykorzystywania ,możliwości poprawy sytuacji pracujących matek.. Które stwarzają liczne decyzje par­tii i rządu podjęte w ostat­nich latach. (PAP)
II. Jabłoński w łódzkiej 

fabryce dywanówPrzebywający w Łodzi czło­nek Biura Politycznego KC PZPR przewodniczący Rady Państwa Henryk Jabłoński od wiedził łódzką fabrykę dy­wanów „Dywilan” — będący wizytówką szybko modernizu­jącego się przemysłu włókien niczego.Zakłady te oddano do eks­ploatacji w listopadzie 1974 r. — na kilka tygodni przed ter­minem; także okres dochodze­nia do pełnej zdolności pro­dukcyjnej skrócono w „Dywi- lan:e” o 2 miesiące — co poz­woliło wyprodukować dodat­kowo znaczną nąrtie poszuki­wanych na rynku towarów.PAP
Po

Radość i satysfakcjaWiadomość o uwolnieniu z więzienia i przybyciu do Zwią zku Radzieckiego sekretarza generalnego Komunistycznej Part:i Chile. Luisa Corvalana. przyjętą została z ogromną sa wielkim zadowolę społeczeństwo Kratysfakcją i niem przez ju Rad.Redakcje zet, radia i ją od paru telegramy i 
moskiewskich ?a- tele wizji przyj mu dni bez przerwy telefony. Obywa-tele ZSRR wyrażają radość, iż wybitny przywódca narodu chilijskiego znalazł się na .vol ności, przesyłają mu serdecz­ne pozdrowienia, zapewniają o pełnej solidarności ludzi ra­dzieckich z walką patriotów chilijskich przeciwko dyktatu­rze junty wojskowej. Podkre­ślają oni jednocześnie, że jest to wspólne zwycięstwo świato wych sił postępu, rezultat uporczywych starań o ocale­nie życia człowieka, który stał s:ę dla współczesnej ludzko­ści symbolem nieu^etej walki z faszyzmem. (PAP)

strzymanie niepokojącej zdaniem 
ofensywyfunkcjonariuszy

eksportowej Japonii w Europie Za 
chodnicj.

Akcja separatystów
Siedem uzbrojonych osób 

nęlo w niedzielę do dużego 
z winem w pobliżu Bastii. 
podająca się za członków

wtarg. 
składu 
Grupa, 
Frontu

Wyzwolenia Narodowego Korsyki, 
którego celem jest oderwanie wys 
py od Francji wysadziła pomiesz­
czenia w powietrze używając 
bomb zapalających. W wyniku 
akcji zniszczono ok. 12 tys. hekto­
litrów wina, a straty małerialne 
sięgają pół miliona dolarów.

Sterylizacja w Indiach
Około fi milionów Indusów pod­

dało się sterylizacji od 1 kwietnia 
br. w największej na świecie kam 
panii planowania rodziny, któ-a 
ma do końca stulecia zapobiec IW 
milionom urodzeń. Liczbę tę po­
dał w Madrasie indyjski minister 
zdrowia i planowania rodziny dr 
Karan Singh, zapowiadając że w 
roku przyszłym kampania nabie- 
rze jeszcze większego rozmachu.



Umacniać równowagę rynkową

Rozpoczęły się sesje KSR
Pomyślny kształ! poznańskiej pięciolatki

Dokończenie ze str. 1

Rozpoczęły się sesje KSR, k tóre przyjmują plany przed­
siębiorstw na 1977 r. Przyszło roczne zadania zawarte w u- 
chwalonym przez Sejm Naród owym Planie Społeczno-Gospo­
darczym są „rozpisywane” na branże i zakłady pracy. Głó­
wne forum prac planistyczn ych przeniosło się zatem 
na KSR, których posiedzenia odbędą się od połowy stycznia 
we wszystkich zakładach. Szczególne znaczenie tej robot­
niczej debaty potwierdza list Edwarda Gierka skierowany 
do 300 dużych zakładów, głównie produkujących na rybek 
i eksport.W liście tym I sekretarz KC PZPR zwraca się do KSR o wszechstronne i wnikliwe rozważenie wszystkich możli­wości wykonania postanowień V Plenum KC partii, o przyj mowanie takich zadań, które pozwolą na pełną, realizację planu narodowego na 1977 r.Zasadniczą wytyczną obec­nych zakładowych prac piani stycznych są zadania stojące przed całą gospodarką naro-
Rozejm świąteczny 

w Irlandii Północnej Dowództwo skrzydła „Tym­czasowych” Irlandzkiej Armii Republikańskiej (IRA) posta­nowiło w związku ze świętami Bożego Narodzenia wstrzy­mać wszystkie akcje bojowe w dniach 24—26 grudnia br. Jednocześnie IRA ostrzega, iż zerwie rozejm jeśli żołnierze brytyjscy będą w tych dniach przeszukiwali domy w katolic kich dzielnicach miast północ noirlandzkich lub zatrzymy­wali podejrzanych.Najwyżsi dostojnicy kościo­łów chrześcijańskich w Irlan­dii Północnej i Republice Ir­landzkiej w specjalnym orę­dziu świątecznym do narodu irlandzkiego apelują o położę nie kresu wszelkim aktom terroru i ją do chowi landii
przemocy oraz wzywa- udzielania poparcia ru­na rzecz pokoju w Ir- Północnej. Orędzie podpisali prymas Irlandii, kardy­nał William Conway oraz zwierzchnicy, kościołów ir­landzkiego prezbiteriańskiego i metodystów. (PAP)
Skutecznie

zapobiegać pożarom20 bm. odbyła się w War­szawie krajowa narada komen dantów wojewódzkich straży pożarnych i głównych inspek­torów ochrony przeciwpożaro wej resortów gospodarczych.Jak stwierdzono w toku ob rad, ostatnie lata przyniosły szereg osiągnięć w dziedzinie zapobiegania, pożaro-m, rozwo­ju techniki pożarniczej oraz szkoleniu i kształtowaniu no­woczesnych struktur organiza cyjnych. Np. w rolnictwie uspołecznionym i indywidual­nym zaznaczył się wyraźny spadek ilości pożarów w po­równaniu do 1975 r. Wzrosła natomiast liczba pożarów w lasach — szczególnie w okre­sach suszy. W większości wy­padków ich przyczyną było ka Tygodni lekceważenie podsta­wowych zasad ochrony prze­ciwpożarowej przez użytków ników lasów, a szczególnie przez osoby korzystałam z wy­poczynku lub przejeżdżające proez obszary leśne.Konieczne jest też konse­kwentne rozliczanie kierow­nictw zakładów pracy za stan ochrony przeciwpożarowej w powierzonych ich ooiece obiek tach oraz zaostrzeni stosowa­nia przewidzianych prawnie sankcji karnych wobec naru­szających przenisy przeciwp >- żarowe. (PAP).
Zachmurzenie duże z większy­

mi przejaśnieniami i lokalnymi 
rozpogodzeniami. zwłaszcza na 
północy i południowym wscho­
dzie, miejscami’ onady deszczu, a 
na północy śniegu. Bano mgły.* 
Temperatura maksymalna od mi­
nus 1 st. na pó'nccv do plus 2 st.. 
w centrum i nlus 6 st na nrłud- 
niu. Wiatry słabe i umiarkowane 
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STRONA

dową w drugim roku bieżące go 5-lecia, a zarazem pierw­szym, w którym z taką siłą ■wybija się określone preferen cje ogólnospołeczne i koniecz ności ekonomiczne. Tym prio rytetom, nadrzędnym potrze bom zbiorowym muszą być podporządkowane interesy po szczególnych przedsiębiorstw.Sprawą główną jest umoc­nienie równowagi rynkowej. Stąd ogromne znaczenie decy zji KSR o zwiększeniu dostaw na zaopatrzenie ludności. Cho dzi tu, rzecz jasna, tylko o ta kie wyroby, które cieszą się na rynku popytem i mają za pewniony zbyt. Wiele trafnych decyzji może tu podpowiedzieć handel.To samo dotyczy wykorzy­stania wszelkich możliwości wzrostu opłacalnej produkcji eksportowej. Nie może tu być żadnych ograniczeń dla inicja tywy przedstawicielstwa za­łóg, bowiem dynamiczny, zna cznie szybszy niż dotychczas wzrost eksportu jest jednym z najważniejszych zadań roku przyszłego i następnych lat tej dekady. Wystarczy przy­pomnieć, że do 1980 r. eksport powinien zwiększyć się o 75 procent w porównaniu -z br., podczas gdy import — o ok. 26 procent. Ma to na celu odwró cenie dotychczasowych propor cji, przejście od ujemnego do dodatniego salda obrotów han dlu zagranicznego. Dlatego za daniem dnia jest racjonaliza­cja importu, rygorystyczne przestrzeganie w każdym za­kładzie wskaźników planu w tym zakresie.O ogólnym obrazie sytua­cji rynkowej w kraju i rozmia raeh eksoortu decydują nie tylko zakłady produkujące bro pośrednio na te cele, ale w nie mniejszym stopniu — jch ko- on°ranci. Dlatego sprawą wiel kiej wagi przy konstruowa­niu planów jest zapewnienie warunków pełnego wywiązywa nia sie zarówno z własnych zobowiązań rynkowych i eks­portowych. jak i tych, które sa niezbędne dla wytwarza­nia w innych zakładach wyro bów finalnych potrzebnych spo łeczeństwu i gospodarce.Nakazem dnia pozostaje wy soka jakość pracy i produk­cji. poprawa efektywności fos nedarowania. W wielu zakła­dach s? tu jeszcze znaczne re z°rwy. leżące w organizacji i dyscyplinie pracy, w strpktu rze zatrudnienia i wykorzy­stania czasu pracy, w gosno- darowaniu surowcami i ener-
—— ? ' —

gią. Część tych rezerw zosta­ła już zapisana w zakłado­wych planach opracowanych po II Plenum KC PZPR, po powszechnych przeglądach za trudnienia oraz gospodarki materiałowej. Jest to bardzo cenny materiał pomocny w budowaniu planów zakłado­wych i w dalszych poszukiwa niach możliwości lepszej pra­cy na wszystkich odcinkach produkcji i usług.Zadania nadchodzącego ro­ku będą trudne, i to nie tylko z uwagi na napięte wskaźniki planu. Wymagają one spojrzę nia po nowemu na -społeczną efektywność działalności ekono micznej przedsiębiorstw. Wie le zakładów będzie musiało zmienić strukturę produkcji. Dochodzi do tego konieczność rygorystycznej dyscypliny w gospodarowaniu zatrudnieniem i środkami inwestycyjnymi. Sesje KSR stają się tym sa­mym trudnym egzaminem doj

downictwo towarzyszące: przy będzie m. in. 10 szkół podsta­wowych, 18 przedszkoli, 6 żłób ków, 11 przychodni lekarskich z aptekami i 46 obiektów han­dlowych. W celu wykonania te go programu, niezbędna jest budowa nowej fabryki domów w Czerwonaku, modernizacja fabryki w Obornikach, budo­wa bazy kompletacji dostaw, zaplecza produkcyjno-usługo­wego d’a wykonawców.W celu realizacji zadań w poznańskim rolnictwie nie­zbędne jest poprawienie jakoś ci usług świadczonych przez SKR. usprawnienie dostaw na

wozów i pasz dla rolników in­dywidualnych oraz dla spół­dzielni jak i dostarczenie na wieś większych ilości niezbęd­nego sprzętu i opału. Pod­kreślano, iż realizację. 5-latki zagwarantują aktywne posta­wy ludzi pracy Poznańskiego. Duża rola w kształtowaniu tych postaw przypada wszyst­kim instancjom partyjnym.W dyskusji głos zabierali: Zbigniew Deszczyński, Krysty na Franiak, Edward Tdziak, Zbigniew Kaszuba, Grażyna Plucińska. Jan Pietrzykowski, Tadeusz Skubiszyń^ki. Bog”c_ ław Stefański i Marian Za­wadzki.Premier Piotr Jaroszewicz w
Główne czynniki rozwoju

województwa leszczyńskiego
rzałości odpowiedzialnościobywatelskiej przedstawiciel­stwa załóg, a zarazem spraw­dzianem umiejętności samorzą du robotniczego, zwłaszcza orga nizacji partyjnej i związkowej, pozyskania dla tych niełat­wych zadań całej społeczno­ści zakładowej, wszystkich członków załogi. (PAP)
Po decyzji OPEC

z

W USA
Wstrzymanie szczepień"Władze USA wstrzymały co najmniej na miesiąc akcję ma sowych szczepień przeciwko wirusowej grzpie tzw. grypie świńskiej celem sprawdzenia czy istnieie związek pomiędzy szczepieniami a zachorowalno ścią na rządka chorobę zwa-syndromem Guillana — B^rre, notocznip nazywana „francuskim polio”. W 14 ste­nach USA stwierdzano 51 przypadków tej choroby pole gającej na czasowym, trwają­cym od kilkunastu dni do kil ku miesięcy paraliżu. Spośród chorych duża część była szcze pion a przeciwko „grypie świń skiej”. 5 osób zmarło.Przeciwko „grypie świń­skiej” do momentu zawiesze­

nia akcii zaszczepiono okolę 39.4 miliona Amerykanów. Ak cje uchwalił Kongres na wnio sek nrezvdenta USA wiosną br. (PAP)
GŁOS 

Adres

Czołowi aktywiści wojewódzkich organizacji PZPR, Z8L, 
ZSMP, kierownicy najważniejszych urzędów państwowych 
oraz przedsiębiorstw przemysłowych i rolniczych Lesz­

czyńskiego obradowali wczoraj w Lesznie nad sposobami 
realizacji uchwał V Plenum KC PZPR i narodowego pla­
nu społeczno-gospodarczego na lata 1977—1980. W naradzie 
wziął udział sekretarz KC PZPR — Józef Pińkowski, a ob­
radom przewodniczył I sekretarz KW PZPR w Lesznie — 
Stanisław Kulesza.Najwięcej uwagi poświęco­no sprawom gospodarki żyw­nościowej. Postulowano znacz

Spotkania ekspertów
finansowych w Paryżu

Podczas rozpoczętych w poniedziałek w Paryżu konferen­
cji ekspertów finansowych z czołowych krajów zachodnich, 
została dokonana pierwsza wstępna ocena przypuszczal­
nych następstw gospodarczyc h, ogłoszonej w ub. tygodniu
przez kraje OPEC podwyżkiPodwyżka wchodzi w życie dniem 1 stycznia 1977 r. Jed cen ropy naftowej.kapitalistyczne kredytu MFW

ną rozbudowę przemysłu spo­żywczego. zwłaszcza przetwór stwa zbóż oraz mięsa.Konieczne jest nieustanne usprawnianie i rozszerzanie usług dla producentów rol­nych, skuteczna pomoc dla tych rolników, którzy gwarantują szybki roślinnej i utrzymanie ciągu wielu
wzrost produkcji zwierzęcej oraz tej produkcji w lat. W przemyśle

nakże zasadniczym celem tych spotkań jest omówienie wszy­stkich aspektów pomocy finan sowej dla W. Brytanii. Cho­ciaż bowiem Międzynarodowy Fundusz Walutowy przyznał w końcu W. Brytanii pożyczkę w wysokości 3,9 mld doi., obec nie nie dysponuje wystarczają cymi funduszami i zwrócił się do najbogatszych krajów za­chodnich o partycypowanie w tej pomocy. W Paryżu ma być ustalony podział pomiędzy po szczególne czołowe państwa
Sprawy gospodarki 

paKwowo-ensrgetycznejProblemy usprawnienia or­ganizacji służb energetycznych w przemyśle były 20 bm. te­matem posiedzenia Państwo­wej Rady d/s Gospodarki Pali­wowo-Energetycznej.Poprawa gospodarki, paliwo­wo-energetycznej — podkreśla no na posiedzeniu — jest jed­nym z kluczowych czynników decydujących o rozwoju spo­łeczno-gospodarczym kraju. W ostatnich latach podjęto wiele działań organizacyjnych i tech nicznych, rozpoczęto wiele prac badawczych, które w przy szłości powinny przynieść zła­godzenie napięć występujących obecnie w krajowym bilansie paliw0'wo-energetycznym. Dzia łania te wymagają jednak kon sekwentnej i dobrej pracy służb energetycznych, które eksploatują coraz nowocześ­niejsze urządzenia. Organiza­cja tych służb wymaga obec­nie systematycznego doskona­lenia. Rzecz w tym. iż w wie­lu przypadkach służby te spro wadzono zostały do roli pod­rzędne!, ograniczającej się naj częściej do utrzymania ruchu urządzeń. Konieczne jest więc — stwierdzano w dyskusji — wzmocnienie służb energet^cz nych; ich zadaniem muszą być m. in. działania na rzecz racjo nalizacji użytkowania paliw i energii. (PAP)
WIELKOPOLSKI

redakcli' Poznań, ul Grtm-

dla W. znania ki ma dzona
Brytanii. Decyzja przy W. Brytanii tej pożycz być formalnie zatwierna posiedzeniu rady dyrektorów MFW w Waszyngtonie 3 stycznia 1977 r.Podczas paryskiego spotka­nia eksperci finansowi będą obradować w trzech gremiach. W poniedziałek zebrali się przedstawiciele, mającego swą siedzibę w Bazylei banku roz liczeń międzynarodowych. We wtorek rozpocznie się jedno­dniowe posiedzenie tzw. gru­py roboczej nr 3 OCED (Or­ganizacja Współpracy Gos­podarczej i Rozwoju), grupują cej 24 najbardziej rozwinięte państwa kapitalistyczne. Pary skie forum zakończy w środę posiedzenie tzw. grupy dzie­sięciu, składającej się z przed stawicieli 10 najbogatszych krajów zachodnich na czele z USA, na którym mają zapaść ostateczne decyzje w sprawie pomocy finansowej dla W. Bry tanii. Podczas posiedzenia gru py dziesięciu mają też być po wzięte decyzje w sprawie u- dzielenia międzynarodowych gwarancji rzędu 4,6 mld doi. dla rezerw walutowych w funtach. Rezerwy te oceniane na 10 mld doi. należą do rza dów i osób prywatnych, a ich nagłe wycofywanie z Londy­nu. nowoduje gwałtowne wa­hania kursu funta szte-lm^a.PAP

najważniejszymi zadaniami jest doskonalenie organizacji pracy, racjonalizacja zużycia materiałów i energii, wdraża­nie nowych technologii, a przede wszystkim produkowa nie artykułów dobrej jakości.Do roku 1980 wielokrotnie mają być zwiększone nakła­dy na modernizację rolnictwa i całego kompleksu żywnościo wego. W Leszczyńskiem trze­ba jak najszybciej stworzyć racjonalny plan najlepszego wykorzystania tych środków, żeby obiekty oraz maszyny zbudowane i zakupione za te środki gwarantowały obfite i stabilne zaopatrzenie ludności w żywność, (tt)

swoim wystąpieniu omówił za łożenia polityki społeczno- gospodarczej, przedstawiona na V Plenum KC PZPR i 2a" twierdzone przez Sejm. Jest to program w wielu fragmen. tach rozszerzony w stosunku do zamierzeń zaproponowa­nych na VI Zjeździe PZPR Będzie to 5-latka zwiększone­go programu mieszkaniowego znacznie większych dostaw to­warów na rynek, rozwoju usług i rzemiosła oraz dużych nakładów na tzw. kompleks żywnościowy. W realizacji programów kierownictwo par tii i rządu liczą na ludzi pra­cy województwa poznańskie­go. Wyroby pochodzące z tego regionu kraju, cieszą się du­żym uznaniem ze względu na dobrą jakość i znaną poznań­ską solidność wykonania. Ta­kich wyrobów potrzebować bę­dziemy w tej 5-latce jeszcze więcej. Bardzo ważna jest rów nież dla kraju produkcja po­znańskiego rolnictwa. Woje­wództwo poznańskie, które zaj muje VII miejsce pod wzglę­dem powierzchni zdecydowa­nie przoduje w krajowym sku­pie i produkcji rolnej.Premier Piotr Jaroszewicz dziękując ludziom pracy woj. poznańskiego za dotychczaso­wy wkład w realizację przy­spieszonego rozwoju kraju wy raził równocześnie przekonanie, iż również w latach najbliż­szych mieszkańcy wojewódz­twa poznańskiego podtrzyma­ją znane tradycje dobrej po­znańskiej roboty.Plenum przyjęło 'referat Egzekutywy KW PZPR, wy­stąpienie Piotra Jaroszewicza i proponowany program miesz­kaniowy jako kierunki dalsze­go działania.Zamykając obrady I sekre­tarz KW PZPR podziękował premierowi za wysoką ocenę ■ pracy województwa jaką przed stawił w imieniu Biura Poli­tycznego KC PZPR i rządu. Wszyscy mieszkańcy wojewódz twa, członkowie PZPR, starać się będą, by w latach najbliż­szych również wykazywać nie­ustanne zaangażowanie w dzie lo dalszego rozwoju Ojczyzny. Jerzy Zasada w imieniu wo­jewódzkiej instancji partyjnej przekazał serdeczne pozdrowię nia i życzenia pomyślności w nowym roku wszystkim lu­dziom pracy Poznańsk:ego.(map)
Pół miliona uczniów

wyjedzie na zimowe wakacje
Pół miliona dzieci i młodzieży wyjedz*

tym 1977 r. na zimowe wakacje

Wycofywanie z obiegu 
starych banknotówZgodnie z zarządzeniem Mi­nistra Finansów z 20 listopa­da 1976 — wycofywane są z obiegu banknoty w odcinkach po 20 oraz 100 zł, majace datę emisji 1 lipca 1948 roku. Sta­re banknoty, o których mowa, 

przestaną bvć prawnym środ-
Hem płatniczym 
30 czerwca 1977wymia uroczBa^k Polski do 1977 roku, (res)

z upxvwemi nodlegająNarodowy31 grudnia

więcej niż w roku 1974.Do tak wydatnego rozwoju tej formy wypoczynku zimo­wego przyczynił się w dużej mierze fakt zróżnicowania ter minów ferii dla uczniów szkół podstawowych i średnich. Dzię ki temu istnieje obecnie lep­sza możliwość wykorzystania miejsc w domach wypoczyn­kowych i na różnego rodzaju wczasowiskach.Na tegoroczną zimę przygo­towuje się wakacje w miej­scowościach górskich, a także nad jeziorami i nad morzem. Organizowane będą m. in. atrakcyjne obozy sportowe, za wody zimowe, wycieczki, nau­ka jazdy na nartach i na łyż­wach. Dlatego też należy wcześniej pomyśleć o skomple towaniu odpowiedniego sprzę tu. Wypożyczalnie sprzętu sportowego powinny przygoto wać się na ten okres.Organizatorami wypoczynku zimowego młodzieży szkolnej będą zakłady pracy, związki zawodowe, władze oświatowe i różnego rodzaju oraani-acie społeczne — jak ZHP. TPD. Szkolny Związek Sportowy, spółdzielczość. FWP np. dosto suie turnusy wczasów do ter­minu ferii szkolnych, aby w tym czasie mogli wyjechać rod^ice wraz obiektów i z dzień ref?udostępnia FWP w
DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRaSA
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tj.
w styczniu i D- 
ponad 2-kroliiiecałości Związkowi Harcerstwa Polskiego na wypoczynek zi­mowy młodzieży.We •wszystkich wojewódz­twach działać będą „Band miejsc”, pośrednicząc w wy­mianie obiektów wczasowych pomiędzy różnymi instytucja­mi jak też czuwać nad peł­nym wykorzystaniem wolnych miejsc.Dla tych dzieci, które pozo­staną podczas ferii w domu,_ o' ganizowane będą atrakcyjne formy spędzenia czasu wolne* go w miejscu zamieszkania. Warszawie przeinacza się n3 ten cel ponad 300 budynkom szkolnych, w których czyn^5 będą świetlice i stołówki. °r" ganizowane będą różnego P'* dzaju zabawy, zawody, sportowe, itp. W tym przyjedzie do stolicy ponad tvs. uczniów z innych stron kraju.Telewizja i Polskie Radio przygotują na okres ferii spe­cjalne programy, w kinach a ' świetlane będą filmy młod;' żowe. Udostępnione będą P,,. nież obiekty sportowe, tylko dopisze zima w rni£S.'v — należy dołożyć staram hasło ..zamieniamy boiska lodowiska” było w nełni urze czywistnione. (PAP),

KSIAZKA RUCH’
Prenumerata: wpłaty przyjmują 

działy RSW ..Prasa-Ksiażka-Ruch” oraz urze-v 
pocztowe i doręczyciele do dnia 10 każdego 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzają­
cego okres prenumeraty: na miesiąc (17.50 z )■ 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). lndeKS
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Między Renem a Łabą

Kadencja

Z
konfrontacji totalnej?

eszłotygodniowa Inaugu-racja zachodnioniemiec- kiego Bundestagu wy-branego po raz ósmy 3 paź­dziernika, nie przyniosła prze­powiadanych gdzieniegdzie w jej przededniu sensacji. Uwi­doczniła jednak, że kolejny rząd socjaldemokratyczno - li­beralny będzie miał do czy­nienia z opozycją, która nie zamierza rrzebierać w środ­kach i na każdej płaszczyźnie mniej lub bardziej demagogi­cznie atakować.Pierwszą niespodzianką na forum parlamentu RFN mia­ło być rozbicie partii unii chrześcijańskich na dwie od­rębne frakcje, w której to sprawie bawarska Unia Chrze ścijańsko - Społeczna Franza Josefa Straussa swą separa­tystyczną decyzją z 19 li stopa da wprowadziła niemało za­mieszania. W ten sposób na przykład SPD nieoczekiwanie 
miała nadal pozostać najsil­niejszą frakcją w Bundestagu i — zgodnie z tradycją — zy­skać prawo do wyznaczenia swego kandydata na przewód niczącego parlamentu. I kiedy socjaldemokraci już zapisali na swym koncie ten doraźny

spełnienia obietnicy wyborcze! i przesunąć regulację rent po­za przyobiecywany termin 1 lipca przyszłego roku. Nie

zysk, Strauss w ostatniej chwilijednak zgodził napowrót do wspólnej frakcji z Unią Chrześcijańsko - Demo­kratyczną Helmuta Kohla. Tym samym partie unii dwa dni przed inauguracją Bundę stagu odzyskały zdobyte w wy borach miano najsilniejszej frakcji (łącznie mają 243 po­słów) i prawo obsadzenia sta­nowiska przewodniczącego izby.Wszystko to spowodowało, że po raz pierwszy w historii 
Bundestagu jego przewodniczą 
cy nie został powołany głosa­
mi wszystkich posłów. Na Karla Carstensa, w poprzed­niej kadencji przewodniczące­go frakcji CDU/CSU, oddano 346 głosów, a 150 posłów gło-

/y\ nych w Polsce firm, jednakże największą po pularność zdobyły sobie Zakła dy Rowerowe „Predom-Ro- met”. I to nie tylko w kraju. Co roku pół miliona polskich rowerów sprzedawanych jest za granicę. Do głównych od­biorców bydgoskich rowerów zaliczane są: Stany Zjednoczo ne, Kanada, Holandia, Finlan dia — a więc kraje o kliente­li bardzo wybrednej, w do­datku z bogatymi tradycjami rowerowymi. Co trzeci polski rower sprzedawany jest za twardą walutę, muszą więc to być wyroby wysokiej jako ści.
Po wojnie, przez pierwszych 

kilkanaście lat, Zakłady Ro­
werowe produkowały użytecz 
ne środki lokomocji, bowiem 
rower był w Polsce przede 
wszystkim pojazdem o znaczę 
niu transportowym. Jako tego rodzaju przedmiot, musiał się odznaczać szczególnymi cecha mi, musiał mianowicie być trwały, tani — a więc stosun kowo prostej konstrukcji, mu siał też spełniać warunki, któ re . od niedawna nazywamy wymogami ergonomicznymi. Jednym słowem — musiał być praktyczny. Była to dobra szkoła dla producenta, która, jak za chwilę postaramy się wykazać, przyczyniła się do obecnych sukcesów firmy.Stan ten trwał do lat 1963— 1964, kiedy nagle zmalało za­interesowanie rowerami. Ro­wery leżały w sklepach, a lu­dzie rozglądali się za innego rodzaju pojazdami — za moto cyklami. Wtedy właśnie kon­struktorzy zrozumieli, że...

Z bydgoskiego „Rometu

Obieżyświaty
Wigry", „Polcrossy"

nżu tych stosunków. Zarówno 
w Polsce jak i u nas stwier­
dzić można dużo dobrej woli 
na rzecz przezwyciężenia prze 
szłości”.Opozycja nastawiła się na prawie totalną krytykę progra mu rządowego. Ostro atakuje rząd, w wielu przypadkach nie licząc się z realiami poli­tycznymi w Republice Fede­ralnej i na świecie. Można przy tym zauważyć, że CDU zaczyna się ścigać z CSU w tym, która z tych partii — o- strzej wystąpi przeciwko rzą­dowi. F. J. Strauss ciągnie zaś CDU coraz bardziej na pra­wo, wysuwając na przykład od dość dawna nie słyszane z ust liczących się polityków RFN żądanie dalszego zwięk­szania wpływu militarnego Bonn w Pakcie Atlantyckim.

Klientela polska z rezerwą traktuje wszystkie sukcesy rometowskich rowerów na świe cie i narzeka przy każdej okazji. Na przykład, że są cięż kie. Gdzieś tam ktoś robi lżejsze, ale kosztują one kil­kakrotnie drożej. Zmniejszyć o pół kilograma wagę rowe­ru — to jest wyczyn ogrom­ny. Co prawda, można zmniej szyć, ale trzeba się czegoś po zbyć. Konstruktorzy są więc między młotem a kowadłem. Jak do tej pory, udaje im się manewrować całkiem umiejęt nie.
Zdaniem konstruktorów, je­

śli polscy klienci czasem na­
rzekają, to głównie dlatego, 
że rowerów jest za mało. A 
jest ich za mało, bo ludzie wy 
kupują, ponieważ są atrakcyj 
ne. Przecież rower jest obec nie w naszym kraju głównie przedmiotem rozrywki. Ludzie przesiadają się na rower z sa mochodu, by pozbyć się tu­szy. Gdybyśmy produkowali tylko modele typowo użytko­we — powiadają konstrukto­rzy z „Rometu” — wówczas stałyby setkami w sklepach. Wówczas też Zachód nie kupił by jch od nas. Bo postęp zwiększa eksport, ale też i...

proporcje, które sprawiają, że Je- 
dzie się przy użyciu jak najmniej 
szego wysiłku, a przy tym rower 
trzyma się jezdni. Tymczasem o- 
becny odbiorca ceni sobie lakier, 
naklejkę i udziwnienia różnego 
rodzaju. Taki jest klient z krajów 
zachodnich i taki jest odbiorca 
krajowy. Na przykład, bardzo mod

przysporzyło to mu popular­ności, ale też nie zaszkodziło w dniu wyborów kanclerza. Przeciwko Helmutowi Schmid towi głosowali wszyscy, jak było do przewidzenia, 243 po­słowie CDU/CSU, a za nim 250 posłów koalicji (jeden z po­słów koalicji wstrzymał się od głosu, jeden oddał głos nie­ważny, a jeden z powodu cięż kiej choroby nie uczestniczył w posiedzeniu).Opozycja wykorzystuje to na swój sposób i na swoją ko rzyść, głosząc, że kanclerz o- trzymał tylko jeden głos wię­cej niż wynosi wymagana większość absolutna w pierw szym głosowaniu. Partie koali cji z kolei odpowiadają, że w historii wyborów kanclerza RFN jeszcze żaden z nich nie otrzymał wszystkich głosów partii, które tworzyły rząd, a Konrad Adenauer w 1949 ro­ku został wybrany pierwszym kanclerzem RFN najmniejszą możliwą przewagą głosów, i to tylko dzięki temu, że gło­sował sam na siebie.
Kanclerz Schmidt nie bez 

racji głosi, że do rządzenia 
wystarcza zwykła większość w 
Bundestagu, a ta tym razem 
wynosi 10 mandatów na ko­
rzyść koalicji SPD/FDP. Spra wowanie rządów będzie jed­nak teraz trudniejsze niż pod czas poprzedniej kadencji Bun destagu. kiedy koalicja miata 46 mandatów przewagi nad opozycją.Jest to sprawa nie tylko róż nic matematycznych. Potwier­dziła to już wstępna debata nad deklaracją kanclerza. Jęj treścią były głównie proble­my wewnętrzne RFN — gos­podarcze i społeczne. Sprawą 
podstawową jest poszukiwa­
nie lekarstwa na zwalczania 
bezrobocia, które dotknęło już 
niemal milion osób. Skalę tej kwestii dodatkowo ilustrują następujące liczby: w 1977 ro ku zatrudnienia domagać się będzie 760 000 młodych ludzi, a w następnym — 820 000. Nie ma gwarancji całkowitego roz wiązania tych problemów. Rząd wyraził jedynie nadzie­ję, iż „w przyszłości nie bę­dzie gorzej niż obecnie”.

W stosunkach z zagranicą 
rząd zamierza kontynuować 
politykę odprężenia, rozpoczę 
tą w 1969 roku przez Willy 
Brandta i Waltera Scheela. Za pewien miernik intencji nowe go rządu kanclerza Schmidta w tej dziedzinie można prźy- jąć jego stwierdzenie dotyczą­ce naszego kraju: „W naszych 
stosunkach z Polską będzie­
my podejmować wszelkie wy­
siłki, aby zadośćuczynić obu­
stronnemu dalszemu pogłębia

ny rower składany jest, 
tak wyrażę, bardziej do 
nia niż jeżdżenia. Ale 
świetne, równające się z 
szymi na świecie, rowery

że się 
składa- 
robimy 
najlep- 
składa-

W kontekście wzmaganiaprzez opozycję gry politycznej na najbardziej konserwatyw­nych strunach tym śmielej przypominają się różne organi zacje rewizjonistyczne. Np. tak zwany Związek Wypędzo­nych rozesłał do członków obecnego Bundestagu katalog żądań, w stylu najbardziej zimnowojennym, domagając się m. in. wydawania w Re­publice Federalnej tylko ta­kich map, które nie uznawały by ostatecznego charakteru granic w Europie.Zjawiska te są pochodną da lekosiężnych intencji J. F. Straussa. Wprawdzie ostatecz nie nadal istnieje wspólna frakcja CDU/CSU, ale — co jest- nowością — jest to zespo

ne, bo klient dyktuje nam, co 
mamy robić. Bydgoski „Romet” 
wyrabia pojazdy dla klientów o 
różnych gustach i dla różnych ce 
lów. Obecnie produkuje się tu 70 
modeli w 16 typach. To są cyfry, 
które mogą zaimponować najwięk 
szym firmom rowerowym. Kon­
kurencja na rynkach światowych 
jest ogromna. Tanimi rowerami 
zalewają świat Hindusi, Chińczy­
cy, Tajwańczycy, ponieważ siła 
robocza jest u nich bardzo tania. 
Nie możemy ich przelicytować, 
więc robimy rowery najtrudniej 
sze. Trafiamy w gusty najwybred 
niejszych klientów, a to wymaga 
śledzenia mody i natychmiasto­
wego dostosowywania się do niej.Czytelników zapewne zain­teresuje, co mianowicie jest obecnie najmodniejsze. Krót­ko mówiąc: to samo w Sta­nach Zjednoczonych, co w Au-stralii i w Polsce, bo moda

ROWER 
PRZEDE 
ŁADNYOto co

MUSI BYC
WSZYSTKIM

mówi szef konstruk
rozprzestrzenia się błyskawi­cznie. W tej chwili jest szałna rowery typu — czarne, niskie, .inotocross” przypomi-

lenie grup, stwo mach unii
dwóch równoprawnych To oczywiste zwycię- Straussa, który w ra- jednej frakcji partii zyskał obecnie większą

torów rowerów — inż. Józef Podlaski, zastępca dyrektora Ośrodka Badawczo - Rozwo­jowego Pojazdów Jednoślado­wych w Bydgoszczy:
— My, konstruktorzy, wiemy, że 

najważniejsze są proporcje, takie

nające wyglądem motocykle crossowe. Inna nowość to ro­wery tzw. wyścigowe. Nie są to rowery wyścigowe, bo ta­kie kosztują bardzo drogo, w Polsce około 20 000 złotych, na Zachodzie — 500 dolarów. Są więc gorsze od wyścigo­wych, dlatego, by mogły być tańsze. Mają jednak wszystkie
EKSPORT JEST MOTOREM
POSTĘPU

uderzałyby
TADEUSZ KACZMAREK

zwolenników, wspólnie.

sowało przeciw niemu. Nie

TEATR wolh obieg, bidon.modne sąakcesoria, a więc przerzutkę, nawetCiągle jeszcze

Fragment taśmy montażowej ro­
werów.

Fot. — K. Urbanowski

doszło jednak — wbrew nie­którym przewidywaniom — do kolejnej niespodzianki w po­staci parlamentarnej walki o stanowisko przewodniczącego. Praktycznie było to możliwe, gdvby partie koalicji SPD i FDP solidarnie poparły już przecież zgłoszoną kandydatu rę socjaldemokratki Annema- rie- Renger.W przededniu pierwszego po siedzenia Bundestagu niektó­rzy komentatorzy wieścili in­ną sensację. Miało nią być wy branie, kanclerza nie w pierw­szym głosowaniu, kiedy no- trzeba na to absolutnej więk­szości głosów, która w Bunde­stagu wynosi 249. Swoje kal­kulacje opierali na tym, że Helmut Schmidt krótko przed inauguracją Bundestagu pró­bował się wycofać w sprawie

niż przedtem samodzielność.Teraz Kohlowi, który z ta­ką energią zabiegał o urato wanie instytucji wspólnej fra cji, będzie trudniej niż prze tern głosić poglądy, których bardziej od niego prawicowy Strauss nie podziela. Jeśli zaś nie zechce dostosować się do poglądów przewodniczącego CSU, musi się liczyć z tym, że wówczas Bawarczyk nie za­przepaści okazji, by jednak zrealizować swą koncepcję po zbierania wszelkich sił prawi­cowych w całej RFN pod swo im sztandarem i tym samym zdyskredytowania Kohla. Po to, by już z innym w przy­szłości kandydatem obecnej onozycji na kanclerza przystą pić do decydującej walki c zdobycie władzy przez dwńe partie chrześcijańskie, które krocząc oddzielnie po to by zy skać poparcie więcej w sumie

„Pocałunku CzanKy Ju­
rija Siergiejowie za Miluti- 
na nie należy oczekiwać 

niczego więcej poza przyjemną 
muzyką 1 wesołą na ogół akcją 
sceniczną. Niektóre maledie od­
znaczają się wdzlięlkiem i tym ro 
dzajem śpiewności, która pobu­
dza do nucenia (np. przy goleniu) 
zapamiętanyęh wątków. Czasem 
przypomną się co zabawniejsze 
scenki 'i to jest chyba wszystko, 
co pozo staje po obejrzeniu tej 
sztuki. Wystarczy, bo taka jest 
przecież rola operetki.

Realizatorzy prer jerowego 
przedstawienia „Pocałunku Czani 
UT w poznańskim Teatrze Mu­
zycznym nie usiłowali na szczę­
ście doszukiwać się w tej o pereł 
cs jakichś głębszych, przemawia 
Jacych do intelektu współczesne 
9o odbiorcy treści. Bo też cała 
„współczesność” sztuki sprowa­
dza się do tego, że powstała 
równe 20 lał temu. Poza tym 
wszystko w niej jest takie same, 
jak w starej operetce. Nie ma 
wprawdzie księcia, ale jest dyrek 
tor teatru, który też „wszystko 
może" (uwaga: rzecz dzieje się 
w Ameryce Południowej — nie u 
nas); jest uwikłana w typowo o- 
peretkową intrygę miłosną dziew 
czyna, nie hrabianka słodlkolica, 
Ce bardzo współcześnie urodzi­
wo studentka (konserwatorium — 
to też coś); jest szlachetne uczu­

Harmider wokół buziaka
cie, które zwycięża dzięki mniej 
szlachetnemu podstępowi; jest 
wreszcie uformowana na operet­
kową modłę muzyka, której po- 
krewieństwa m. in. z Offenbachem 
nie da się ukryć. Sądzę więc, że 
każdy miłośnik operetki „klasycz 
nej" polubi także „Pocałunek Cza 
nity".

Zadaniem komedii, także mu­
zycznej, jest zabawiać publicz­
ność. Rezultat zależy w dużym 
stopniu od realizatorów utworu, 
bo wszystko można zrobić lepiej 
lub gorzej. Dobre wykonanie ko- 
medi muzycznej czy operetki to, 
oczywiście, dobre śpiewanie, 
świetna gra orkiestry, ruch sce­
niczny w dobrym guście i takaż o- 
prawa plastyczna przedstawienia, 
nie mówiąc już o aparycji i aktor 
skich umiejętnościach odtwórców 
scenicznych postaci. Liczebność 
obsady „Pocałunku Czanity (1/ 
ról i kwartet policjantów) umemoz 
li wio omówienie wszystkich wy- 
stępujgcych. Zresztą na ogół pre

zentowali oni dobry poziom. Wy 
różniłbym Rajmunda Jakubowicza 
za zrobienie z Underwooda naj­
ciekawszej postaci spektaklu, Je 
rzego Dzianysza (Cesare, wszech 
włgdny dyrektor i przyszły bur­
mistrz) za pierwszorzędny śpiew 
oraz Katarzynę Góralczyk grają­
cą tytułowy rolę Czany (zdrobnia 
le: Czanity), której rzeczywisty 
wdzięk mógł naprawdę skłonić 
Cesara do postawienia 100 reati 
w licytacji za jeden pocałunek tej 
uroczej dziewczyny. Chętnie bym 
go przelicytował, ale nie znam 
przelicznika.

Podobało mi się brzmienie chó 
ru, orkiestry prowadzonej przez 
bardzo muzykalnego dyrygenta, 
Stefana Rudko, przyjemne wraże 
,nie zrobiły na mnie dekoracje i 
kostiumy. Nie odpowiadał mi je­
dynie mocno przejaskrawiony 
ruch na scenie, ten zgiełk krzykli 
wy, szamotanie, tańce przesad­
nie parodiujące nie wiadomo do 
kładnie co — słowem wszystkie

te elementy scenicznej ekspresji 
rodem z telewizyjnej rozrywki, np. 
z Kabareciku, który „właśnie le­
ci”. Może to zarzut niesłuszny, bo 
taki sposób rozweselania cieszy 
się ponoć wielkim powodzeniem 
u telewidzów. Ale nie udało mi 
się tego sprawdzić. Zwłaszcza na 
sobie.

ANDRZEJ SATURNA

„Pocałunek Czanity” — komedia 
muzyczna w 3 aktach (4 odsło­
nach). Muzyka: Jurij S. Milutin; li 
bretto: J. Szatunowski; adaptacja 
i autoryzowany przekład: Stani­
sław Pawłocki i Tadeusz Żerom­
ski; kierownictwo muzyczne: Ste­
fan Rudko; opracowanie tekstu i 
reżyseria: Stanisław Olejniczak; 
scenografia: Barbara Wolniewicz; 
choreografia i rucn sceniczny: Zyg 
munt Kamiński; kierownik chóru: 
Kazimierz Antkowiak. Premiera w 
poznańskim Teatrze Muzycznym: 
11 grudnia 1976.

składaki, które zaczęła produ kować firma „Peugeot”. Frań 
cuski składak był zabawką, poi 
ski składak „Jubilat” to już cał 
kiem sprawny rower. Właśnie to jest specjalnością „Rome­tu”, że mimo wszystkich tych, czasem dość ekstrawaganckich udziwnień, robi rowery do jeżdżenia.Swego czasu w Holandii pe­wien handlowiec, nie mogąc znaleźć wady w naszych rowe rach, zarzucił im złe proporcje. W ten sposób chciał wykazać ich mniejszą wartość użytko­wą, a co za tym idzie, kupić je taniej. Nie wiedział pew­nie, że trafił na fachowca. Bo oto, gdy wzięli się do przeglą dania wszystkich typów ro-werów, znajdujących ; wielkim magazynie tegosię wdlowca, okazało się, że ma wśród nich typu o porcjach lepszych od który oferował bydgoski met”.

han- nie pro- tego, „Ro-

Ta sentencja pochodzi od mgr. Józefa Wieczorka — dy rektora do spraw eksportu Zakładów Rowerowych. Dy­rektor Wieczorek twierdzi, że nie ma jakościowej różni­cy między wyrobami przezna czonymi dla zagranicy a ty­mi, które dostają się odbior­com krajowym. A twierdzenie swoje argumentuję, następują co: — Robią to ci sami ludzie, 1 na tych samych maszynach, z tego samego materiału, czę­sto nie orientując się dla ko­go — dla Polaka czy dla wy brednego Holendra.Jak przystało na firmę o ustalonej marce, dopracował 
się „Romet” własnego stylu 
reklamy. Charakteryzuje się ona prostotą i dyskrecją. Ka­talogi rometowskie wyróżnia­ją się spośród innych tym, że nie ma w nich rozebra­nych pań. Na Zachodzie goliz ny jest dużo i trudno w tym względzie o oryginalność, bo modelki na rowerach i przy rowerach ściągnęły już z sie bie prawie wszystko. Oko za trzymuje się teraz już raczej na panience ubranej, a jeśli jest to oko właściciela czy przedstawiciela zagranicznego domu towarowego, to dobra nasza.

„Romet” konkuruje z najlep 
szymi, dlatego też musi stoso 
wać u siebie najnowsze tech­
nologie wytwarzania. Pracuje tu lakiernia francuska — przed siedmioma laty uznawa na za supernowoczesną. Ale już pracuja nowsze dwie lakier nie zachodnioniemieckiej fir­my „Durr”.— Gdy przychodziłem tu do pracy — powiedział jeden z konstruktorów — to myśla- łem sobie: rower rzecz cał- i kłem prosta, wymyślili go hob 1 byści, nie żadni tam dyplomo wani konstruktorzy. Co tu mo że mieć do roboty inżynier? Wkrótce jednak zobaczyłem, że roboty jest co niemiara.Ośrodek konstrukcyjny, tzw. OBR, pracuje dopiero trzy la ta, a już konstruktorzy zdają sobie sprawę, że stoją przed nimi zadania na całe lata. Nad czym pracują, to jest ta­jemnica zawodowa, miejmy jednak nadzieję, że udoskona lą jeszcze niecoś w tym wehi kule ulepszanym od 180 lat.
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Wyższa jakość 
więcej wyrobów murkowych

Po ostatnim Plenum KC partii i posiedzeniu Sejmu, na 
którym wiele uwagi poświęcono sprawom zaopatrzenia ryn­
ku i jakości znajdujących się na nim' wyrobów, dziennikarz 
PAP przeprowadził rozmowy z kierownictwami dwóch wiel­
kich branż przemysłu lekkiego: Zjednoczenia Przemysłu O- 
dzieżowego i Zjednoczenia Przemysłu Dziewiarskiego na te­
mat przedsięwzięć i perspektyw dalszej poprawy sytuacji 
w wymienionych dziedzinach.
Dyr. Jerzy Porowski (odzież): — Przemysł odzieżowy już w roku 1977 wydatni? zwiększy dostawy na rynek wewnętrz­ny. Rozszerzona będzie przede wszystkim produkcja artyku- łów, jakich za mało jeszcze | mamy w sklepach. I tak przy ; kładowo konfekcji dziecięcej handel otrzyma o ponad 1.300 tys. sztuk więcej niż w roku bieżącym, bielizny dziecięcej — a więc piżamek, koszulek itp. o 450 tys. sztuk więcej. Możliwe to będzie m. jn. w wyniku uruchomienia nowego oddziału zakładów „Bobo” w Krosnowićach, Podobnie budo wa zakładów „Truso II” w Elblągu pozwoli rozszerzyć produkcję piżam i innej noc nej bielizny dla dorosłych, wzrosną dostawy koszul męs kich, o 1,1 min par więcej handel otrzyma spodni turys­tycznych. Te liczby mają swo ją wymowę. Nadchodzący rok przyniesie również korzy stne zmiany w dziedzinie es­tetyki i jakości wyrobów odzie żowych. 28 min zł dewizo­wych, jakie wydano ostatnio na zakup nowoczesnych, spe­cjalistycznych maszyn i urzą­dzeń ze znanych firm świato-
Wypowiedź papieża 

Pawła VIW poniedziałek 20 bm. pa­pież Paweł VI przyjął w Wa­tykanie kardynałów i prała­tów kurii rzymskiej, którzy złożyli mu życzenia świątecz­ne.W tradycyjnym przemówie­niu wygłoszonym z tej okazji papież dokonał oceny sytuacji Kościoła Katolickiego i sytua­cji międzynarodowej, podkreś lając wole Stolicy Apostol­skiej kontynuowania wysił­ków w służbie pokoju. (PAP)
Nowe nominacje 
Jimmy CarteraNa konferencji prasowej w Plains prezydent-elekt, Jimmy Carter poinformował w ponie­działek o mianowaniu Griffi- na Bella ministrem sprawied­liwości, pani Juanity Krcps — ministrem handlu i Roberta Berglanda — ministrem rolnic twa.G. Bell.(58 lat) pochodzi z Atlanty; jest prawnikiem o ra czej konserwatywnych poglą­dach, ostatnio był wspólnikiem w firmie adwokackiej. Juanita Kreps (55 lat) zajmowała ostat nio stanowisko prorektora uni­wersytetu w Duke (Północna Karolina), jest profesorem eko nomii tej uczelni. Nowy mini­ster rolnictwa, 48-letni far­mer, jest członkiem Izby Re- pr ezenta n tów, r e pr e z e n t u j ą - cym stan Minnesota.
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wych, procentować będzie nie tylko zwiększoną wydajnością modernizowanych zakładów, lecz też, a może nawet przede wszystkim doskonalszym wy­konaniem i lepszym wykoń­czeniem konfekcji.Na rynku znajdzie się też znacznie więcej niż dotąd kon fekcji pochodzącej z tzw. mar kowych zakładów. Np. „Pró­chnik”, którego płaszcze i kurtki mają znakomitą reno­mę, zwiększy w przyszłym ro ku ich dostawy na rynek o. 200 tys, sztuk.Wygląd i jakość odzieży za leży tyleż od krawców, co i od materiałów, z jakich jest wykonana. Duże korzyści m° że tu przynieść współpraca projektantów odzieży i tkanin oraz bezpośrednie kontakty po szczególnych przedsiębiorstw tych obu branż. Potwierdziła to już praktyka szczecińskiej „Odry” .współpracującej z Za kładami Przemysłu Wełniane­go v? Złocieńcu. „Sawy” i „Termilo” z zakładem ZPW im. Sierżana w Białymstoku, „Bytomia” z kilkoma fabryka mi bielskimi itp. Rozwijanie tego kierunku działania bedzie zapewne korzystne dla klien­tów naszego wielkiego kraw­ca.
Dyr. Witold Łuczyński (dzie 

wiarstwo): — W przemyśle dziewiarsko - pończoszniczym podejmuje się działania zmie­rzające do zapewnienia boga­tego zaopatrzenia rynku prze­de wszystkim w artykuły standardowe w dobrym wyko naniu. Tego bowiem klient poszukuje i to powinien otrzy mać w szerokim wyborze. Chodzi, tu o podstawowe, u- biory wierzchnie jak kamizel­ki, pulowery, golfy — z róż­nych surowców i różnej gru­bości, w dobrej i modnej ko lorystyce, W ofercie handlo­wej tego przemysłu około 80 proc, stanowić mają te wła­śnie dobre „standardy”. Aby handlowcom dać gwarancję, że są to istotnie wyroby, o odpowiednio wysokich walo­rach użytkowych i estetycz­nych, dziewiarze dążą do te­go, by już na najbliższej gieł­dzie marcowej znaczna część nowych propozycji miała znak jakości. Niecałe natomiast 20 proc, stanowić mają tzw. ar­tykuły mody — a więc su­kienki, bluzki — garsonki, spódnice itp. produkowane w krótszych seriach, kontrakto­wane na giełdach nie półrocz nych jak standardy, lecz kwar talnych. Ma to zapewnić wy­twórcom możliwość szybkiej reakcji na zmiany mody i zanotrzebowań rynku.Dziewiarze widzą też potrze be ściślejszej współpracy z han dłem, proponują np. powoła­nie wspólnego zespołu markę tingowego, chodź; o lensza o- rientację i o tym, co dyktuie Paryż i o tym, czego szukają 

klientki w GS-ach. Chcą też na jakieś dwa tygodnie przed każdą giełdą organizować swe go rodzaju seminarium z po­kazami kolekcji dla handlow­ców, informując ich o kierun­kach mody zarówno we wzór nictwie jak i kolorystyce. Za leży wytwórcom by zamawia jacy wiedział o tych sprawach nie mniej od producenta. Przy tym systemie, mniej będzie „produkcji nietrafionej”, która w gruncie rzeczy powstaje na skutek nietrafnych zamówień.Za pilną sprawę tej branży uważa się poprawę słabego w tej chwili zaopatrzenia rynku w artykuły pończosznicze. Znaj dująca' się już na finiszu bu­dowa nowego obiektu dla łó­dzkiego „Feniksa” podwoi pro dukcję tej znanej fabryki poń czoch i rajstop damskich: do­inwestuje się również szereg innych zakładów jak „San­dra”, „Wola”. „Zenit” itp., które zwiększą produkcję skar pet męskich oraz skarpetek i rajtuzów dziecięcych.W przyszłym roku rynek o- trzyma więcej bielizny i in­nych wyrobów bawełnianych. Rozwinięcie ich produkcji wią że się m. in. z potrzebą roz­budowy oddziałów farbiarsko- wykończeniowych bawełny. Je szcze w tym miesiącu taki wla śnie oddział uruchomiony zo­stanie w zakładach „Jarlan”. W innych fabrykach powsta­ną też dodatkowe szwalnie wy robów bawełnianych.Przemvsly, które nas ubie­rają znają swoje niedomaga­nia i — jak widać — podej­mują energiczne działania ma jące zapewnić poprawę za­opatrzenia rynku. Chodzi je­szcze i o to aby handel umoż liwił nam nabywanie konfek­cji i dziewiarstwa w bardziej odnowiednich warunkach, w sklenach posiadających duży asortyment tych wyrobów.PAP
„Koziołki" płacą

Na 1024 Grę w dniu 19 bm., w 
którym odbyły się dwa losowania 
wpłynęło 87.672 zakłady wartoś­
ci 263.016,— zł.

Na losowanie I wpłynęło 51.281 
zakładów wartości 153.843,— zł. 
Fundusz nagród wynosi 84.613,— 
zł.

Na losowanie II wpłynęło 36.391 
zakładów wartości 109,173,— zł. 
Fundusz nagród wynosi 60.046,— 
zł.

W losowaniu T stwierdzono: 
„czwórkę z liczbą dodatkową” 
w wysokości 4.615,— zł, „czwórki” 
po 4.615,— zł, „trójki premiowa­
ne” po 171,— zł, „trójki” po 71,— 
zł, „dwójki premiowane” po 
25,— zł, „dwójki” po 5,— zł.

W losowaniu II stwierdzono: 
„czwórki” po IG.375,— zł; „trójki 
premiowane” po 181,— zł, „trój­
ki” po 81,— zł. „dwójki premio­
wane” po 26,— zł, „dwóiki” po 
6,—zł.

Kolejne podwójne losowanie 
Gry odbędzie się w dniu 26 bm w 
Poznaniu na Starym Rynku o 
godz. 12.00.

Dyrekcja Poznańskiej Gry Licz­
bowej „Koziołki” informuje wszy­
stkich grających, że na Gry w 
okresie świątecznym V noworocz­
nym kupony będą przyjmowane 
w następujących terminach:

1) na Grę 1025 z losowaniem 
w dniu 26. XII. 1976 r. do czwart 
ku tj. 23. XII 1976 r.

2) na Grę 1026 z losowaniem 
w dniu 2. I. 1977 r. do piątku 
tj. 31. XII. 1976 r.

5526-K1

Obra zaprasza
Miłośnikom letnich wędrówek 

kajakowych przybył kolej­
ny pomocnik. Po wcześniej 

wydanym przewodniku Wojcie­
cha Z. Owsianowskiego, działa­
cza poznańskiej Komisji Turysty­
ki Kajakowej ZW PTTK, pt. „Szła 
ki wodne w Wielkopolsce”, wy­
dawnictwo „Sport i Turystyka" u- 
powszechnia obecnie tegoż auto 
ra przewodnik pt. „Obra i jej do­
pływy".

Atrakcyjność terenów wzdłuż 
Obry i jej dopływów, dobre zao­
patrzenie w podstawowe artyku­
ły, łatwe dojazdy do miejscowo­
ści startowych — oto co przede 
wszystkim zadecydowało, że szła 
ki wodne Obrę i dopływami tej 
rzeki słały się osłatrimi laty bar 
dzo popularne.

Przewodnik, opatrzony - szcze­
gółowymi mapkami opracowany-

Decyzja o zwołaniu 
konferencji 

przemysłowejKomitet Centralny KP Chin powziął decyzję w sprawie zwołania przed 1 maja 1977 r. ogólnokrajowej konferencji przemysłowej pod hasłem uczenia się na doświadcze­niach Tacing. Pola naftowe Ta cing w północno-wschodnich Chinach stawiane są przez wła dze ChRL za wzór do naśla­dowania w dziedzinie przemy­słu, podobnie jak w rolnic­twie wzorem do naśladowania jest brygada produkcyjna Ta­czaj. •Obserwatorzy twierdzą, że przyszła konferencja przemys­łowa, tak jak trwająca od 10 bm. w Pekinie konferencja roi ra. ma sie przyczynić do rea- .lizacji planów unowocześnie­nia gospodarki kraju, opóźnio­nych w wyniku trzęsienia zie­mi w rejonie Tan^szanu i w wvr»;ięu wżdarzeń poFtycz- nv"h. dn których doszło po śmierci Mao T°e-tunga.
Modernizacja 

gdańskiej SKM 20 bm. na 40-kilometrowy szlak Szybkiej Kolei Miejskiej Trójmiasta wyjechały nowe po ciągi, zasilane energią o mocy 3 tys. V. Z eksploatacji wyco­fane zostały zestawy wagono­we z silnikami napędzanymi prądem o mocy 800 V. obsługu jące trasę Gdańsk — Gdynia od 25 lat. (PAP)
Dodatkowe 

połączenia autobusoweW związku ze świętami Pań stwowa Komunikacja Autobu­sowa, uruchomi w dniach od 21 bm. do 3 stycznia, dodatko­wo ponad 4 tys. połączeń oraz ok. 9200 kursów autobusowych — głównie między dużymi mia stami a miejscowościami wy­poczynkowymi. Z Warszawy ponadplanowe autobusy wyru­szą m. In. do Krynicy, Szczaw­nicy, Zakopanego; z Katowic do Buska Zdroju i Zakopane­go, a z Wrocławia — do Bieru towic. Jeleniej Góry, Lubania, Świdnicy, Szklarskiej Poręby.PAP

Trubadurzy znowu razem — to 
tytuł kolejnej płyty z 10 piosenka 
mi: Weź słońce do rąk, Twój 
dom, Ałma Ata, Kiedy dzień za 
nocą goni. Niebo nad głową, Ry­
sunek na szkle — i innymi. Pol­
skie Nagrania .Pronit”. SX 1299.

Duet fortepianowy — Wacław 
Kisielewski i Marek Tomaszewski 
nagrali dużą płytę z 12 utwora­
mi, między innymi: Prząśniczka 
S. Moniuszki, Allegretto L. v. 
Beethovena, Koncert a-moll, E, 
Griega, Komm, lieber Mai W. A. 
Mozarta, Chciałbym a boję się 
M. Agora. Polskie Nagrania „Pro­
nit” SX0464.

Irena Jarocka śpiewa 12 piose­
nek: By coś zostało z tych dni. 
Przeczucie, Kocha się raz. Gondo 
lierzy znad Wisły, Te same noce 
i dni, Kawiarenki i inne. Polskie 
Nagrania „Pronit” SX 1249.

Ewa Śnieżanka śpiewa z towa­
rzyszeniem orkiestry 12 piosenek: 
Między nami dziewczynami, Retro 
walc, Tylko wśród ludzi, Dajcie 
nam trochę słońca, To żywioł 
uczuć — tango, Sen lalki. Znajdę 
miłość 1 inne. Polskie Nagrania 
„Pronit”, SX 1408. (cz)

mi przez Bożenę Owsianowską, 
daje pełną charakterystykę ob­
szaru dorzecza Obry (aż do Srod 
kowego Nadodrza) oraz pełne o- 
pisy siedmiu szlaków kajako­
wych. Nadto uwzględniono w pub 
likacji plany niektórych ważniej­
szych miast, opisy tras bocznych 
(Kanałem Dźwińskim do Kopanicy 
oraz rzeką Jeziorną do Kurska), 
skorowidz-informator, a także 
bibliografię. Uzupełnjenie całości 
stanowią tabele skali trudności 
szlaków i uciążliwości, o także 
malowniczości tras. Wprowadze­
nie tych oznaczeń do tekstu opi­
sów szlaków , znacznie podnosi 
walory poznawcze studiowanej 
lektury.

E. C.

Wojciech Z. Owsianowski — 
„Obra i jej dopływy”, „Sport i Tu 
rystyka” s. 160, zł 22.

Walne ifazAy 
SZS - AZS

W poniedziałek zakończył się 
Szkolnego Związku Sportowego.
W toku debaty wskazano na 

szereg akcji i przedsięwzięć za­
inicjowanych i prowadzonych 
przez SZS. a służących rozwojowi 
sportu i wychowania fizycznego 
wśród dzieci i młodzieży. Upo­
wszechnianie „godziny sportu”, 
rozszerzenie sieci szkolnych klu­
bów sportowych. wprowadzenie 
stopnia młodzieżowych organiza­
torów sportu rozwijanie szkol­
nych igrzysk sportowych — to nie 
które z osiągnięć SŹS w ostat­
nim. aktywnym okresie działal­
ności. prowadzonej w koordyna­
cji z AZS. przy współpracy z Mi­
nisterstwem Oświaty i Wychowa­
nia. ZHP.

Program działania Szkolnego 
Związku Snortowego zakłada prze 
de wszystkim doskonalenie wy­
pracowanych już form, a nade

x dalekopisem
W rewanżowym meczu hokeja 

na lodzie Polska pokonała Norwe 
gię 4:2 (1:1. 3:1. 0:0).

W poniedziałek, w przedostat­
nim dniu tradycyjnego turnieju 
hokeja na lodzie o nagrodę 
..Izwiestii” rozegrano tylko jed­
no spotkanie Szwecja — Finlan­
dia. Zdecydowane zwycięstwo 
odnieśli Szwedzi 9:0 (2:0. 3:0, 4:0).

W Zielonej Górze zakończono 
20 bm. zawody III rundy druży­
nowych mistrzostw Polski w strze 
lectwie pneumaty«i,nym. Wystą­
piło w nich 470 zawodniczek i 
zawodników z 18 klubów.

W ostatecznej klasyfikacji ty­
tuł mistrza przypadł strzelcom zie 
lonogórskiej Gwardii 485 pkt 
przed Zawiszą Bydgoszcz 325, Sląs 
kiem Wrocław 218. Gwardią Kato 
wice 194. WKS Warszawa 184 i 
Grunwaldem Poznań 122 pkt.

Przeciwniczkami siatkarek Wis 
ły Kraków w walce o awans do 
finałowej czwórki Pucharu Zdo­
bywców Pucharów będą zawod­
niczki Iskry Woroszyłowgrad. Ze­
spół radziecki wylosował w pierw 
szej rundzie słabego przeciwnika 
— wiedeński klub OMV Blau- 
Gelb. Siatkarki Iskry nie dały 
żadnych szans Austriaczkom wy- 
gfwaiąc dwukrotnie 3:0.

Spotkanie organizatorów
Wyścigu Dookoła Polski

W poniedziałek zebrali się w stolicy działacze kolarscy z 
całego kraju, aby podsumować tegoroczny. XXXIII Wyślij 
Dookoła Polski „Dziennika Ludowego”, Rady Głównej LZS 
i Polskiego Związku Kolarskiego oraz omówić plany na­
stępnych Tour de Pologne.W 1977 roku XXXIV Mię­dzynarodowy Wyścig Kolarski Dookoła Polski rozegrany zo­stanie na 10 -etapowej, mają­cej 1462 km trasie z Warsza­wy do Konina. Impreza roz- pocznie się 8 września trady­cyjnym prologiem o Memo­riał Henryka Lasaka, organi­zowanym wspólnie z redaik- cją „Trybuny Ludu”. Trasa prowadzić będzie przeważnie szosami północno-wschodniej części kraju, r aż 5 miast eta­powych zadebiutuje w roli or ga n i zat or ów W D P.Oto trasa WDP 1977:

9. 9. I etap Warszawa — Łomża 
(168 km),

10. 9. II etap — Łomża — Ełk 
(160 km),

11. 9. III etap Ełk — Kętrzyn 
(173 km),

Wysokie lokaty 
kierowców AW

W Poznaniu rozegrano IV elimi­
nację rajdowych samochodowych 
mistrzostw strefy północno-zachod 
niej. Trasa rajdu liczyła 330 km, a 
zlokalizowano na niej 7 odcinków 
specjalnych i 3 próby wyścigowe. 
Startowało 24 zawodników repre­
zentujących 6 automobilklubów.

Bardzo dobrze spisali się w raj­
dzie kierowcy Automobilklubu 
Wielkopolskiego, zajmując czoło­
we lokaty w poszczególnych kla_ 
sach. W klasie 8 R. Kopczyk i H. 
Fabiański zajęli drugie miejsce; A. 
Mielcarek i M. Hempowicz zwy­
ciężyli w klasie 3—6, a Z. Chęciński 
i Z. Horoński uplasowali się na dru 
giej pozycji w klasie 1—2. W kla­
syfikacji generalnej najlepszą o- 
kazała się załoga poznańska A. 
Mielcarek — M. Hempowicz, a trze 
cie miejsce zajęli Z. Chęciński i 
Z. Horoński. Zespołowo zwyciężył 
Automobilklub Wielkopolski.

Poznańska eliminacja była ostat 
nią w mistrzostwach i po jej za­
kończeniu obliczone zostały końco 
we wyniki mistrzostw strefy pół­
nocno-zachodniej. W poszczegól­
nych klasach zwyciężyli: klasa 8 
R. Kopczyk — H. Fabiański (AW), 
klasa 7 R. Nowak — M. Chroniow 
ski (AP Wrocław), klasa 3—6 A. 
Mielcarek — M. Hempowicz (AW). 
klasa 1—2 Z. Chęciński — Z. Ho­
roński (AW). W klasyfikacji gene­
ralnej pierwsze trzy miejsca zaję 
ły załogi poznańskie: A. Mielcarek 
— M. Hempowicz. R. Kopczyk — H. 
Fabiański, z. Chęciński — z. Ho­
roński. (wił)

w warszawie VI Krajowy

wszystko wyrównanie dyspropor­
cji w tozwoju sportu i WF w róż 
nych szkołach, na wsi i w mieś­
cie. Na' ogromne znaczenie tego 
ostatniego zadania zwrócił uwagę 
minister oświaty i wychowania — 
Jerzy Kuberski.

Zjazd wybrał nowe władze. 
Przewodniczącym zarządu głów­
nego SZS został dyrektor genc, 
ralny Ministerstwa Oświaty i Wy 
chowania Stanisław Bohdanowicz, 
wiceprzewodniczącymi: Wacław
Dziugieł. Stanisław Puchała, wio 
dzimierz Saran, Jerzy Skorowski 
i Helena Stolf.

Szczególnie zasłużonym działa­
czom SZS wręczono odznaczenia 
państwowe i resortowe.

☆

Również w poniedziałek w War 
szawie zakończył dwudniowe ob­
rady IX Krajowy Zjazd delega­
tów Akademickiego Związku 
Sportowego. Dokonano wyboru 
nowych władz. Prezesem AZS zo­
stał wiceminister szkolnictwa 
wyższego, nauki i techniki prof. 
dr.hab. Janusz Górski, a wicepre 
zesami -- Bogdan Kołodziejek, Mi 
rosław Żelazny i Aleksander Ro- 
nikicr.

Zjazd przyjął uchwałę w spra­
wie dalszego rozwoju sportu aka­
demickiego na lata 1977—80. Głów­
nymi problemami podejmowany­
mi przez delegatów zarówno w 
okresie przygotowawczym do 
Zjazdu jak i podczas samych ob­
rad było określenie miejsca i ro­
li AZS w systemie kształcenia i 
wychowania młodzieży, określe­
nie zadań w zakresie dalszego 
upowszechniania sportu na tere­
nie uczelni i w środowisku stu­
denckim oraz w rozwoju sportu 
wyczynowego..

Kilkunastu najbardziej zasłużo 
nym dla rozwoju sportu akade­
mickiego działaczom wręczono 
przyznane z okazji Zjazdu wyso­
kie odznaczenia’ państwowe oraz 
resortowe.

Ostatnim akordem Zjazdu by>o 
spotkanie obradujących w tym 
samym dniu zjazdów delegatów 
Akademickiego Związku Sporto­
wego i Szkolnego Związku Spo- 
t owe go.

12. 9. IV elap Kętrzyn — El­
bląg (157 km),

13. 9. V etap Elbląg — Koście­
rzyna (133 km),

14. 9. VI etap Kościerzyna — 
Słupsk (161 km),

15. 9. VII etap Słupsk — Ustka 
— Słupsk (indywidualna jazda na 
36 km),

16. 9. VIII etap Słupsk — Choj­
nice (162 km),

17. 9. ix etap Chojnice — Gniw 
no (153 km),

18. 9. X etap Gniezno — Konin 
(159 km).

Turniej ping-ponga 
członków ZSMP

Z inicjatywy Zarządu Woje­
wódzkiego ZSMP odbył się tur­
niej tenisa stołowego, w którym 
uczestniczyli członkowie organi­
zacji z województwa poznańskie­
go. W eliminacjach turnieju wzię 
ło udział 10 000 dziewcząt i chłop­
ców. W sobotę i niedzielę roze­
grano w sali Stomila w Poznaniu 
finał imprezy, do którego przystg 
piło 200 najlepszych ping-pongi- 
stów.

Wyniki w poszczególnych gru­
pach wiekowych były następują 
ce — rocznik 1963 i młodsi: 
Przybyłek (Zaniemyśl) i P. 
ziński (Kiecko), rocznik 1962—19?0. 
A. Antkowiak (Szamotuły), A. M 
rościk (Rakoniewice), roczni* 
1959-T-1957: D. Mazurkiewicz (Wrzes 
nia) i T. Żurek (Rakoniewice), 
rocznik 1956 j starsi: B. Sucha 
(Mieścisko) i S. Kujawski (Kiec­
ko). (wił)

V/1 lidze bokserskiej
będzie 13 drużyn

Sporo zamieszania wyw° 
rozgrywki o awans do I ”gi 
grupie, W' której walczyły ze-P * 
Zagłębia Lubin, Gwardii 
Miedzi Legnica. Przypomnij™- 
że łodzianie odnieśli na tur j 
w Krakowie jedno zwycięsko 
jeden mecz zremisowali, n 
miast oba występy Zagłęb1^ 
kończyły się remisami. Awan 
ekstraklasy uzyskali •ie(?naKtf,,ia- 
binianie dzięki- punktowi 
minu mówiącemu, że 0 Koi7:tv a 
drużyn decydują małe Pun.7. 
przy ich równej ilości wynis 
ki bokserów wagi ciężkiej-

Rozstrzygnięcie takie nie P 
dało żadnego sportowego u - 
nienia. Polski Związek Bok 
dostrzegł jednak poważne 
bienie w regulaminie i P°wz A j 
cyzję. w myśl której awans 
ligi uzyskały obie vWek
więc do mistrzowskich rózg « 
ekstraklasy przystąpi w ' 
szłym roku 13 drużyn, (wił)



Praca ® Nauka
•nurźmechanik samo­
chodowy, dobry facho- 
^ec na Fiaty, zaraz po­
trzebny na stałe. Warun- 

b dobre. Oferty „Pra- 
Grunwaldzka 19 dla

S3Ug- _____________  
przyjmę pracę chałupni­
ca może być szycie, 
oferty „Prasa” Grunwal­
da 19 dla 8061g,
przyjmę pracę chałupni­
cza. Oferty „Prasa” Grun 
Waldzka 19 dla 8098g.
mgr udziela korepetycji z 
i, rosyjskiego. Czajka 
jiarcelińska 66a m. 10.

Kupno • Sprzedaż
Kupię ciągnik „Dzik” — 
może być do remontu. 
Oferty z ceną kierować; 
Janusz Kozajda, 62-650 
Kłodawa, ul. Toruńska 7.

1466p
Kupię wózek zamszowy, 
zagraniczny. Oferty „Pra 
5a”, Grunwaldzka 19 dla 
10669g.____________________ 
Kupię maszyny stolar­
skie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 7970g.
Kupię maszynę kuśnier­
ską. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 7996g.
Kupię garaż murowany 
lub blaszany z lokaliza­
cją w dzielnicy Jeżyce, 
Grunwald, najchętniej ul. 
Sienkiewicza, Szamarzew 
skiego, Długosza oraz w 
ich pobliżu. względnie 
miejsca do postawienia 
garażu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 8046g.
Kupię kożuch na średnią 
figurę. Tel. 66-06-50 lub 
oferty — „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 10656g.
Kupię przyczepę wywrót 
kę niską. Bogusław Mo- 
derek, Janowo, p-ta 63-000 
Środa. ______ 1423p
Sprzedam kożuch afgań- 
ski. Tel. 20-40-26. 10586g
Sprzedam złoty łańcuszek, 
szafki biblioteczne i suk­
nię wieczorową, rozmiar 
40. Tel. 20-24-77. 10018g
Sprzedam kożuch damski, 
figura średnia. Mostowa 
2 m. 5. 10712g
Sprzedam suknie ślubne, 
welony, smokingi, nakry 
cia do chrztu. Długa 9.

8917g
Nowy kożuch męski — 
sprzedam. Tel. 507-54. 
___________________ 10746g 
Sprzedam nowy przenoś­
ny, luksusowy pawilon we 
Wrześni, z koncesją na 
kwiaty, owoce, warzywa 
— możliwość zamiany 
koncesji. Dzwonić: Gniez 
no, tel. 11-16._______ 7231g

SKORZYSTAJ Z OSTATNIEJ OKAZJI - HANDLOWEJ ATRAKCJI „POD JEDNYM DACHEM"!
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU WEWNĘTRZNEGO W POZNANIU 
- „SPOŁEM" WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW W POZNANIU

ZAPRASZAJĄ NA

WIELKI KIERMASZ GWIAZDKOWY
w Hali MTP nr 8 (wejście od ul. Świerczewskiego)

CZYNNY DO 24 GRUDNIA 1976 R. (włącznie)

22 grudnia br. (środa) — w godz. 12 — 20
23 grudnia br. (czwartek)— w godz. 12 — 20

24 grudnia br. (piątek) — w godz. 12 — 16

POLECAMY:
KONFEKCJĘ, DZIEWIARSTWO, TEKSTYLIA, GALANTERIĘ ODZIEŻOWĄ I SKÓRZANĄ, OBUWIE (także po cenach obniżonych), 
SPRZĘT ZMECHANIZOWANY I RADIOWO-TELEWIZYJNY, UPOMINKI, ZABAWKI, ARTYKUŁY SPORTOWE, ARTYKUŁY 
GOSPODARSTWA DOMOWEGO oraz TWORZYWA SZTUCZNE. 5575-K1

Sprzedam akordeon Welt 
meister. Poznańska 57 m. 
11, podwórze. 10756g
Sprzedam nowe, damskie 
futro piżmowce, średnia 
figura. Szundryk, Czer­
wonej Armii 29 m. 4, w 
podwórzu. 9308gpr

© Samochody
Kupię pilnie Syrenę 105. 
Tadeusz Syk, 64-310 Lwó­
wek, Zgierzynka 49.

1478p
Sprzedam Forda 1970 r. 
Pierwszy właściciel. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 10791g.
Trabanta 601, rocznik 
1973 — sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10816g.
Sprzedam samochód skrzy 
niowy marki „Zuk A-9”. 
Przebieg 13.600 km. Tade 
usz Franczak, 64-142 Wil­
kowice, woj. leszczyńskie. 
_____________________ 1483p 
Sprzedani Fiata 125p, ro­
cznik 1975, dostosowane­
go na taksówkę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10674g.
Sprzedam Skodę S 100, 
1974 r. Tel. 420-51 w. 46.

9197g

Kupię Mercedesa lub 
BMW, rok 1934—1938, stan 
dobry. Poznań, Kościel­
na 9 m. 2. 10619g

@ Lokale
Kupię M-2 lub M-3 włas 
nościowe w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 1432p.
Kupię mieszkanie w Po­
znaniu (dom bliźniaczy, 
domek jednorodzinny 
itp.). Albin Staszak, Po­
znań, ul. Swoboda 18, 
tel. 425-60. 8631g'
Gniezno! Zamienię miesz 
kanie samodzielne dwa 
pokoje, kuchnia,, cen­
trum, słoneczne, II ptr„ 
na mieszkanie w Jaroci­
nie lub Ostrowie Wlkp. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8682g.
Zamienię pokój z kuch­
nią, łazienką, balkon — 
kwaterunkowe, nowe bu­
downictwo, na 2 pokoje, 
nowe budownictwo, e- 
wentualnie spółdzielcze. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8663g.
Wezmę w dzierżawę po­
mieszczenie warsztatowe 
30—40 m*, dzielnica No­
we Miasto — woda, siła. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8662g.

Kupię mieszkanie własno 
ściowe w starym budow­
nictwie lub strych. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 8072g.
Zamienię mieszkanie po­
kój z kuchnią w nowym 
budownictwie, kwaterun­
kowe na M-4 spółdziel­
cze. Poznań, Łozowa 86 
m. 9. 8788g
Kupię M-3 dwupokojo- 
we, własnościowe w no­
wym budownictwie, do 
II piętra włącznie. Naj­
chętniej bliskie Winogra 
dy. W rozliczeniu dyspo­
nuję Fiatem 126p (odbiór 
z Polmozbytu). Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8741g.
Zamienię spółdzielcze 
M-4, 2 pokoje, telefon — 
Grunwald, na M-4 lub 
M-5 3-pokojowe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8821g.
Kupię mieszkanie włas­
nościowe w starym bu­
downictwie. Tel. 648-54. 
_____________________ 8974g
Pracująca, członek SM 
poszukuje pilnie nieume- 
blowanego pokoju w cen 
trum Poznania lub dziel­
nicy Nowe Miasto. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 8925g.

Pracująca i ucząca się 
panienka wynajmie po­
kój z możliwością korzy­
stania z kuchni, najchęt­
niej u starszych osób. 
Śródmieście, względnie 
na przedmieściu. Płatne 
z góry. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8871g.
W Świnoujściu! Mieszka 
nie spółdzielcze, pokój z 
kuchnią, garaż zamienię 
na podobne lub większe 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8963g,
Piła! M-2, centrum, za­
mienię na podobne w Po 
znaniu. Warunki korzyst 
ne. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 8947g.

O Nieruchomości
Sprzedam dom piętrowy 
z wygodami, podpiwni­
czony, pomieszczenie war 
sztatowe oraz budynek 
gospodarczy. Edmund Ka 
miński, 62-140 Mieścisko, 
Zakład Kamieniarski, tel. 
81, ul. Kościuszki 6 a.

1470p
Spiesznie, tanio sprzedam 
dom z zabudowaniem, 
sklep, PKS, jezioro — na 
miejscu. Marta Lach, Or- 
liczko, 64-561 Nojewo.

1376p

Dnia 17 grudnia 1976 r. odszedł od nas przed­
wcześnie w wieku lat 47, drogi i ceniony nasz 
kolega, założyciel Spółdzielni

ZENON KRZYWIŃSKI
Pamięć o Nim pozostanie długo wśród nas.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 grud­
nia br. o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

Rada, Zarząd i członkowie 
Spółdzielni Pracy Rękodzieła Artyst.

99Rytosztuka”
Poznań. 3494-K3

W dniu 16 grudnia 1976 roku zmarł nasz były 
długoletni pracownik y y

MARIA KIRSCH
Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­

czucia składają

Dyrekcja i Rada Zakładowa
Zarządu

Międzynarodowych Targów Poznańskich

Dnia 18 grudnia 1976 r. odeszła od nas na zaw­
sze po długiej i ciężkiej chorobie, przeżywszy 
lat 43, nasza ukochana córka, żona, mamunia, 
babunia, bratowa, teściowa i cioeia, śp.

IRENA KNAFLEWSKA
z domu Kowalska

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 14 
na cmentarzu miłostowskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Ul. Os. Piastowskie 108 m. 38. 3517-U3

Dnia 19 grudnia 1976 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św„ przeżywszy lat 70, nasz drogi 
mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

WACŁAW JARMUSZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 13 

na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążona 

żona z rodziną 
3514-U3

3497-K3

. Dnia 18 grudnia 1976 r. zmarła po długiej 
• ciężkiej chorobie, opatrzona Sakramentami 
sw„ moja najukochańsza żona, śp.

tDnia 19 grudnia 1976 r. zmarł nagle, po krót­
kich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św., mój kochany mąż, nasz drogi 

brat, szwagier i wujek, śp.

WERONIKA PRINZ
ANTONI OLEJNICZAK

Rogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 10.30 
na cmentarzu górczyńskim.

Miejskiego Przedsiębiorstwa Taksówkowego

Mąż z rodziną
Pogrzeb odbędzie się dnia 

na cmentarzu janikowskim.
24 bm. o godz. 11.55

10801g
bólu pogrążona

tona z rodziną

+ Dnia 18 grudnia 1976 r. zmarła po długiej 
• chorobie, opatrzona Sakramentami św„ w 
wieku lat 74, nasza ukochana żona, matka, 
teściowa i babcia, śp.

Ul. Dąbrowskiego 92 m. 3. 3513-U 3

Działkę uzbrojoną z roz­
poczętą budową sprze­
dam w Swarzędzu, 6 tys. 
cegły, okna, drzwi. Po­
znań, Siemiradzkiego 2 
m. 4. 8531g

Zguby © Różne
Dnia 18. XII 1976 r. zna­
leziono szarego pudelka, 
średniego ■ (psa). Rutkow­
skiego 17 m. 4, Nowicka, ! 
godz. 18—20. 10762g I
Spółdzielnia „Usługa” — 
poleca uszczelnianie okien 
taśmą aluminiową. Zgło­
szenia: tel. 20-00-95, Łu- 
kowicz. 8217g
Pan, który kupił dnia 12. 
XII br. na giełdzie psa 
pudla, wabił się „Totil- 
la”,_ proszony jest o 
skontaktowanie się pod 
adresem (bardzo pilne) — 
Poznań, Grochowska 89c 
m. 1. 10784g

© Matrymonialne
Kawaler ogrodnik 23-letni 
182 cm pozna pannę z o- 
grodnictwem, gospodar­
stwem nadającym się na 
ogrodnictwo. Cel matry­
monialny. Oferty ■ z foto­
grafią (zwrot, dyskrecja 
zapewniona) „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 7764g

tDnia 19 grudnia 1976 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakra-rpentami św„ nasz ukochany 
ojciec, teść, dziadek, brat i wujek, lat 79, śp.

ALBIN LIPIŃSKI
W imieniu stroskanej rodziny

ks. Zdzisław Lipiński

Pogrzeb 1 msza św„ odbędą się na cmenta­
rzu przy ul. Kossaka w Bydgoszczy w środę, 
dnia 22 grudnia 1976 r. o godz. 11.

Bydgoszcz, ul. Czackiego 28.
465-K

tDnia 20 grudnia 1976 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz najukochańszy ojciec, 
teść, stryj i wuj, śp.

STANISŁAW SIERPIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 14 

na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
syn, synowa i rodzina 

Uprasza się o nieskładanie kondolencjl. 
.3510-TT•’

tDnia 18 grudnia 1976 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat “

nasza kochana żona, matka, teściowa, 
i prababcia, śp.

LEOKADIA STASIAK

babcia

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 9.50 
na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA
3518-U3

tDnia 19 grudnia 1976 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 66, 
opatrzona Sakramentami św„ moja najukochań­

sza żona, nasza najdroższa siostra i ciocia, śp.

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowy Elek­
trowni i Przemysłu „Encrgoblek” — przyjmie do pracy 

inżynierów budowlanych z praktyką.Szczegółowych informacji udziela Dział Szko­lenia i Kadr Konin — Gosławice, pokój nr 44, telefon Konin 246-63 wewn. 65. 2756-K2
Fabryka Kosmetyków „Pollena - Lechia” — zatrudni zaraz pracowników w nastę­pujących zawodach :

— ślusarzy.
— palaczy lub pomocników palaczy,
— robotników niewykwalifikowanych (męż­czyzn i kobiety) do prac produkcyjnych.Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego dla Pracowników’' Przemysłu Chemicznego.Oferty przyjmuje i informacji udziela Dział Spraw Pracowniczych — Poznań, ul. Chlebo­wa nr 4/8. 5568-K1

Przetarg
Automobilklub Wielkopolski — ogłasza 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż samochodu marki Warszawa 
223, nr silnika 200105, rok produkcji 1973, cena wywoławcza — 30.000 zł.Przetarg odbędzie się w dniu 5. I. 1977 r. o godz. 11 w Ośrodku Szkolenia Kierowcóww Poznaniu, ul. Libelta 26.Samochód można oglądać w okresie 3 dni poprzedzających przetarg, w godz. od 9—14.Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­ławczej należy wpłacać do godz. 10 dnia prze­targu.Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. 5513-K1

JULIANNA CIESIELSKA
z domu Solarska

Msza św. żałobna odbędzie się dnia 22 bm. 
0 godz. n w kościele parafialnym w Spławiu, 
Pogrzeb o godz. 12 w Spławiu.

tDnia 19 grudnia 1976 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św„ przeżywszy lat 61, śp.

SABINA CHUDZIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 13 

na cmentarzu miłostowskim.
W smutku pogrążona

RODZINA
W smutku pogrążona

ńl. Glebową 11.
Prosimy o nieskładanie kondolencjl.

RODZINA
Ul. Kwiatowa 3 m. 2. 3516-U3

MARIA SIKORSKA
z domu Kubicka

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 
na cmentarzu parafialnym w Środzie Wlkp.

W głębokim smutku pogrążeni

mąż, rodzeństwo i rodzina

Środa Wlkp., Dąbrowskiego 1 na. L

Autobus odjedzie na cmentarz z Rynku Ła- 
^rskiego o godz. 10.30.

3511-U3

+ Dnia 18 grudnia 1976 roku zmarła po długich 
, i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen- 
Jami św„ moja najdroższa żona, nasza kochana 
P^ama, teściowa, siostra i babcia, przeżywszy 
^t 78, śp.

LUDWIKA BĄKOWSKA
z domu Przybyła

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 11 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

córka z rodziną

Manifestu Lipcowego 91 m. 10. 3520-U3

. Dnia 19 grudnia 1976 roku zmarła, po cięż- 
T kiej chorobie, przeżywszy 76 lat, opatrzona 
Sakramentami św„ nasza ukochana mama i ba­
bunia, śp.

JADWIGA SKRZYPCZAK
z domu Nowak

po 45-letniej, ofiarnej pracy nauczycielskiej 
w szkołach wielkopolskich i poznańskich.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 22 bm. o go­
dzinie 15-25 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
syn, synowa i wnuki

Odjazd autobusu sprzed domu żałoby o go­
dzinie 14.30.
Ul. Grochowska 93c m. 2. 10806g 

3B5SSESBBSJ!

10856g

tDnia 18 grudnia 1976 r. zakończył swe pra­
cowite życie, opatrzony Sakramentami św„ 
po długotrwałej chorobie w 82 roku życia, nasz 

ukochany ojciec, teść, szwagier, wujek, dziadek 
i pradziadek, śp.

JÓZEF BUDZIŃSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 13.40 
na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Matejki 41 m. 18.

RODZINA

10802g

z domu Woźnicka

W głębokim smutku pogrążone

córki i rodzina

Ul. Nowowiejskiego 20 m. 8. 3512-U3

STEFAN GINTROWICZ73,

Ul. Kniewskiego 29 m. 20. 3519-U3

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 9.15 
na cmentarzu na Junikowie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 14.50 
na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

nasza najukochańsza mamusia, siostra, szwa- 
gierka i ciocia, śp.

CECYLIA BRZĘK

W smutku pogrążona

Ul. Kraszewskiego 8.

STANISŁAW STEFANIAK

J. Dnia 18 grudnia 1976 roku zmarła 
I szy lat 70, śp. przeżyw-

KRYSTYNA RUKS
godz. 915

RODZI

k a n a

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 13.05 
na cmentarzu na Junikowie.

RODZINA
3521-U 3

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 11.10 
na cmentarzu górczyńskim. 

W smutku pogrążona 
żona z dziećmi 
’______________ 10803g

tDnia 19 grudnia 1976 r. zmarła nagle, opa- ? 
trzona Sakramentami św„ przeżywszy lat 75 5

tDnia 18 grudnia 1976 roku zmarł, przeżyw­
szy lat 69 mój drogi mąż, śp.

tDnia 17 grudnia 1976 roku zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie nasz ukochany brat, 
stryj 1 wujek, przeżywszy lat 80, śp.

ROMAN SOBOCIŃSKI

tDnia 18 grudnia 1976 r. zasnął w Bogu nasz 
kochany mąż, ojciec, i dziadek, przeżyw­
szy lat 82, śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o 
na cmentarzu janikowskim.

3515-U3



ORUDZIcN
21

Jana, 
Tomasza

Wtorek Słońce: 7.47—15.30

K. TEATRY
OPERA — g. 19 „Legenda Bał­

tyku”.
POLSKI — g. 19 „Derby w pała' 

cu”; Scena Propozycji „Próby” — 
g. 21.45 — „Czerwcami gorące” 
(monodram).

NOWY — g. 19 „Letnicy”.

£_____
KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15.30 

„Mściciel” (USA 18 1.). g. 17.45 
„Charłey Varrick” (USA 18 1.), g. 
20 DKF „Kamera” (Ś. zamkn.).

KDF PAŁACOWE — g. 14.30 
„Dzień Szakala” (USA 15 1.), g. 19 
DKF,

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 20 
„Przepraszam, czy tu biją” (poi. 
18 1.), g. 17.30 — s. zamkn.

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 13, 
20.15 „Trędowata” (poi. 12 1.).

GONG — g. 12. 16, 18 „Wspania­
ły mężczyzna” (bułg. 15 1.), g. 10, 
20 „Najemnik” (ang. 16 1.).

GRUNWALD — g. 17. 19 „Aresz 
tuję cię przyjacielu” (USA 15 1.).

GWIAZDA — g. 10. 12, 14, 16, 18, 
20 „Zbrodnia jest zbrodnią” (fr. 
15 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Szczę­
ki” (USA 15 1.).

MALTA — g. 16, 18, 20 „Ostat­
nie zadanie” (USA 18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Nie­
szczęścia Alfreda” (fr. b.o.), g. 
17.30. 19.45 „Niewinni o brudnych 
rekach” (fr 13 1.).

OLIMPIA — g. 15, 17.30 „Mała 
syrena” (jap. b.o.). g. 20 „Niewól 
nica miłości” (radź 15 1.).

OSIEDLE — g. 16, 19 „Spotka­
nie” (ang. 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 
„Po sezonie” (ang. 13 1.).

RIALTO — g. 11 .13, 15 „Doktor 
Francoise Gailland” (fr. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16 
SKF (s. zamkn ), g. . 18.30 „Ojciec 
chrzestny II (USA 18 1.).

TĘCZA — g. 15, 17, 19 „Kallo 
Taxi” (NRD b.o.).

WARTA — g 10, 16 ,.Co z Tobą” 
(radź. b.o.). g. 12, 14, 18, 20 „Bliz­
na” (poi. 15 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Oddział” (USA 15 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Poje­
dynek potworów” (jap. b.o.).

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie­
rzyniecka — g. 9—16.

OYIURY

SZPITALE: interna, laryngolo­
gia — ul. Mickiewicza 2; chirur­
gia ul. Grunwaldzka 16'18; chi­
rurgia dziecięca — ul. Krysiewi­
cza 7; okulistyka, neurologia — ul. 
Walki Młodych 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61. Osiedle Piastowskie 15 
tel. 722-24: ul. Ugory 18. tel. 592-30 
ul. Kościuszki 103 tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz — tel. 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra, wzgl. 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego. opie­
kuńczego, leczenia odwykowego 
i chorób społecznych tel. 922-51.

Apteki tylko dyżury nocne: Dą­
browskiego 140/142, Główna 53, 
Dzierżyńskiego 349. Mickiewicza 22, 
Mazowiecka 12, Kórnicka 24, Osied­
le Przyjaźni Pawilon 141. Staro- 
łęcka 18, Głogowska 107/109. al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

Bi RABIR 3
PROGRAM T: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół: 8.35 Olsztyński konc. 
rezrywk.: 9.05 Po jednej piosen­
ce; 9.30 Radio Praga prezentuje: 
9.45 Śpiewa ..Mazowsze”: 10.98 
Tańce kompozytorów polskich; 
10.30 Niezapomniane stronice: 
,(Lalka” — pow.; 10.40 Polskie 
zespoły jazzu tradycyjnego: 11.12 
Mozaika polskich mel.; 11.30 Rze 
szowskie propozycje muz.: 12.05 
Polskie chóry studenckie: 13 Z 
kompozytorskiej teki D. Tuchma 
nowa: 13.15 Z obu stron lady: 13.35 
Ballady ludowe różnych narodów; 
14 Popularne intermezza operowe: 
14.25 Rvtmy młodych — gwiazdy 
rock-ąnd-rolla; 15.10 Z polskiej fo 
noteki: 15.35 Żołnierski koncert 
życzeń; 16.lt Nagrania nłytowe 
wytwórni „Tonpress”: 16.30 Ak­
tualności kultur.: 16.35 Tńterser- 
wis; 17 Radiokurier: 17.20 Proble­
my kultury fizvcznei: 17.30 70-le- 
cie Warszawskiego Towarzystwa 
Śpiewaczego ..Harfa”: 18 Muzyka 
i Aktualn.: 18.?o Przeboje snrzed 
lat: 19.15 Ork. PR i TV w Ło^zi: 
19.4O W kręgu wirtuozów: 20.05 
NURT — „Miejsce i rola organi­
zacji dziecięcych i młodzieżo­
wych w procesie wychowania’» 
cz. I: 20.25 Koncert życzeń miłoś 
nivów muz. poważnej; 21.05 Kro­
nika sportowa i komunikat Tota­
lizatora Sportowego: 21.18 Muz. 
kal^idoskon: 22.20 ..Sopockie Sło­
wiki” — Carlos Docarmo; 22.30 
Biuro Listów odpowiada; 22 40 
Mini-recitai U. Sipińskimi: 23.10 
Korespondencja z zagranicy; 23.15 
.Pm Session — aud. Romana 
W^sćhko.

Wiadomości: 0 oi. 1, 2. 3. 4, 5, 
8. 9. 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 
2?, 23.

PROGRAM TT: 7.45 Koncert na 
różne instrumenty; 8.35 Mój dom. 
moje osiedle; 9 Ludwig van 
Roethoven — IV Konc. fortep. 
G-dur op. 58; 9.40 Dla przedszkoli: 
„O bucie z choinki i o panu 
Twardowskim” — słuch.: 13 Kto 
sie z czego śmieje: 10.30 Weber 
mniej znany; 11 Dla kl. VI (jęz.

6 STRONA

GŁOS — 21 XU 1976

Taksówką szybciej?Na 85 postojów taksówek rozrzuconych po całym mieś­cie zajeżdża co dnia po kilka­naście, a nawet kilkadziesiąt taksówek. Niby to dużo, a jed nak kiedy spiesząc się, bezsku tecznie poszukujemy wolnego pojazdu, lub czekamy i czeka my-na postoju, okazuje się, że 
potrzeby takiego miasta jak 
Poznań są większe. Dlatego też, żeby usprawnić ten rodzaj komunikacji dwa odpowie­dzialne za taksówki przedsię­biorstwa — Miejskie Przedsię biorstwo Ttaksówkowe oraz Zrzeszenie Prywatnego Han­dlu i Usług, nie tylko zwięk­szają w miarę możliwości licz bę samochodów ze znakiem „taxi”. ale również zmierzają do lepszej organizacji pracy.Zobowiązały się one między innymi do „zaktualizowania” postojów. Chodzi o to, by by­ły one przede wszystkim tam, gdzie pasażerowie ich najbar­dziej potrzebują — na przy­kład na nowych, rozbudowują cych się osiedlach. Ważną spra wą jest też właściwe planowa nie urlopów w tych instytu­cjach, tak, by okres wakacji, ferii czy świąt nie zakłócał prawidłowego rytmu komuni­kacji. Wojewódzkie Zrzeszenie Prywatnego Handlu i Usług wysyła na letni odpoczynek nie więcej niż jedną czwartą taksówkarzy. Miejskie Przed­siębiorstwo Taksówkowe udzie la zaś urlopu jednej dziesią­tej pracowników co miesiąc

Tradycją stały się też prze­
glądy pojazdów i to nie tylko 
pod względem sprawności tech 
nicznej, ale również z punktu 
widzenia estetyki. Pasażero­wie bowiem życzą sobie by taksówki były dostępne, spraw ne, a także eleganckie, z mi­łą i uprzejmą obsługą, (len)

ODPOWIEDZI
0 17 listopada br w komunika­

cie umieszeżonym w prasie przez 
dyrekcję Zarządu Dróg i Mostów 
podano, że dla dozorców w celu 
posypywania chodników będzie 
przygotowany na okres zimy pia­
sek. Między innymi miał być on 
również złożony u zbiegu ul. Ta­
czanowskiego i Listopadowej. Zi­
ma w pełni, a piasku nie ma — 
sygnalizują zainteresowani.

Zarząd Dróg i Mostów prze­
oczył ten odcinek ulicy, za co 
przeprasza i zapewnia, że piasek 
n?tvchmiast dowiezie. (445)

0 Mieszkam przy ul. Szewskiej 
15a, budynek pod nr 16 był tyn­
kowany. Prace zakończono, jed­
nakże nikt nie nomvślał o zdjęciu 
rusztowań, które blokują chod­
nik. O wypadek, zwłaszcza wia- 

polski): „Z ziemi Mieszka, Lesz 
ka i Czeszka”; 11.40 Od Tatr do 
Bałtyku; 12.05 Czas dobrych gos­
podarzy; 12.25 „Dom u rozstaj­
nych dróg” — fragm. pow.; 12.45 
Tańce średniowieczne; 13 Dla kl. 
III i IV (wych. muz.): „O tań­
cach nie do tańca”; 13.20 C. De- 
bussy — „Preludium do Popo­
łudnia Fauna”; 13.35 Ze wsi i o 
wsi; 13.50 Festiwalowe przeboje 
z Bratysławy; 14.10 Więcej, lepiej, 
nowocześniej: 14.25 Tu Radio Mo­
skwa; 14.45 Utwory organowe F. 
I.iszta; 15 Program dla dziewcząt 
i chłopców; 15.40 Studio Słonecz­
nik; 16 Śpiewają Wrocławskie 
Skowronki Radiowe p.d. F. Kaj 
dasza; 16.10 PKO twój bank, twój 
doradca; 16.25 Mel. z musicali; 
16.40 Magazyn informac.; 16.50 Ra 
dioexpress; 17 Nowe nagrania ra­
diowe — gra pianistka M. Koree 
ka; 17.20 Rodowody poetyckie — 
M. Zientara-Malewska; 17.40 Z 
mikrofonem przez trzy zmiany; 
17.55 Na każde pytanie odpowiedź 
— mag. muz.; 18.40 Siadem inwes 
towanych miliardów; 19 Podróże 
muzyczne po kraju; 19.30 „Zbliżę 
nia” — mag. literacki; 20.20 Wie 
czorne rodaków rozmowy; 21 .1. 
Strawiński: „Mawra” — opera w

Na budowle hotelu „Pozncm41

Dobre tempo robót 
brygad montażowych

Na zdjęciu: hote! „Poznań" w mnnłażu.
Fot. — H. Kamza

Mury najwyższego budyn­ku miasta — 21-kor>- dygnacyjnego hotelu . Pc znań” z każdym dniem rosną wyżej. Montażyści z Poznań­skiego Przedsiębiorstwa Bu­dowlanego nr 3 zakończyli nie dawno stawianie ósmego pię­tra, z elementów prefabryko­wanych. Zmontowali zatem więcej, niż było to ustalone w harmonogramie robót. Do koń ca grudnia, jeśli pogoda nie przeszkodzi (zwłaszcza silne wiatry), dodatkowo wykonają jeszcze jedną kondygnację
Montaż 16-piętrowej części 

mieszkalnej hotelu powierzo­
no dwom brygadom — Stani­
sława Kokocińskiego i Edwar
czorem nietrudno — pisze Ger­
truda P.

Wydział Gospodarki Komunal­
nej i Mieszkaniowej Urzędu Miej 
skiego. Ekspozytura Stare Mjąsto. 
poinformował nas, że rusztowania 
powinien usunąć Zakład Remonto 
wy Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Gospodarki Mieszkaniowej, miesz 
czący się przy ul. Grunwaldzkiej. 
Wzywamy go zatem do tego.

(4608)
® Zdjęcia, które przyniósł do 

redakcji lokator budynku przy ul. 
Umińskiego 5, pokazały dom zde­
wastowany, pełen dziur.' ściany 
z odpadającym tynkiem, wejścia 
do piwnic rozbite, drzwi poła­
mane, ubikacje na półpiętrach 
nie nadające się do użytku, klat­
ka schodowa w opłakanym sta­
nie. Lokatorzy mimo wszystko 
starają się i dbają o utrzymanie 
czystości, lecz trudno o nią w 
tak zniszczonym budynku.

Lokalne Zrzeszenie Właścicieli 
Nieruchomości — Wilda poinfor­
mowało nas, że budynek ten co 
najmniej od pięciu lat przezna­
czony jest do remontu kapitalne 
go. Ponieważ Miejskie Przedsię­
biorstwo Gospodarki Mieszkanio­
wej na ten temat milczy, LZWN 
wystąpi powtórnie o przyspiesze­
nie remontu. (421) 

senki; 16.20 Wirtuozi fletu; 16.45 
Nasz rok 76; 17.05 Muzyczna pocz 
ta UKF; 17.40 Z obu stron ka­
mery; 18 Muzykobranie; 18.30 Po 
lityka dla wszystkich; 18.45 
Blues wczoraj i dziś; 19.15 Książ 
ka tygodnia — Konrad Lorenz: 
„I tak człowiek trafił na psa”; 
19.35 Opera — B. Britten: „Po­
top”; 19.50 „Śmierć w dzielnicy 
St. Pauli” — pow. I. Radian; 20 
Muzyka na zaniku w Szczecinie; 
20.30 „Trylogia” gra i śpiewa ze­
spół „Emerson. Lakę, i Palmer”; 
20.40 „Bohater ze słów stworzo­
ny”; 21.05 Wielki pianista — W’. 
Horowitz; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Louis Armstrong; 
22.15 Pow. w wyd. dźw.: „Inwaz 
ja jaszczurów”; 22.45 Soliści big 
bandu z katowickiej PWSM; 23 
Poezja miłosna; 23.05 Czas relak­
su; 23.50 Śpiewa zespół Partita.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15. 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 7.30 Mel. poranne; 8.10 
Nie tylko dla słuchaczy' w mun­
durach: „Tradycje polskiego ru­
chu młodzieżowego”; 11.30 Opery 
wigilijne: „Noc wigilijna” Rim- 
skiego-Korsakowa; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 Turniej 
kapel . i śpiewaków ludowych; 
13 Czy znasz swoje prawo? — 
świadczenia pracownicze na wy­
padek choroby i macierzyństwa; 
13,15 Z radiowej fonoteki muz.; 
13.50 Dla szkół średnich (biologia): 
„Struktury funkcjonalne ekosys­
temów”; 14.25 „Biografie niezwy­
kłe” — Joseph Conrad; 14.55 _ „Z 
pierwszej ręki” — „Złoto pias­
ków” — fragment książki K. Dzie 
wanowskiego; 15.15 Metr książek 
w każdym domu; 15.30 „Matysia­
kowie”; 16.05 A. Vivaldi: Concerto 
grosso a-moll na dwoje skrzy­
piec i ork. smyczkową op. 3 nr 8; 
16.20 Wszechnica rodzinna? 16.40 
Z cyklu: „Postawy i działanie”; 
16.50 Radibexpress; 17 Muz. po­
dróże J. Mlodziejowskiego; 17.15 
Aud. społ.; 17.25 Muzyka popular 
na; 17.45 „Przechadzki po Pozna­
niu”; 18.10 Śpiewa Chór Chłopię 
cy i Męski pod dyr. S. Stuligro­
sza; 18.25 „Rozmowy o sprawach 
rolnictwa”; 18.40 W trosce o sło­
wo i treść: — „Mistrzowie pióra” 
— A. Mickiewicz; 19 Jak być ro­
dziną? — Relaks przy muzyce” — 
Formy odpoczynku młodzieży; 

da Wieczorka. Realizują one swoje zadania ha trzy zmiany, bez względu na pogodę. A w grudniu jest ona wyjątkowe kapryśna, jednego dnia pada deszcz, drugiego jest mroźno, a jeszcze innego mglisto. Ze­społy montażowe, mimo że nie mają „cieplarnianych” warun ków, stale wszak pracują na dworze, osiągają dobre wyni­ki — jakościowe i ilościowe. Bo ludzie z tych brygad, któ­rymi kierują mistrzowie Hen­ryk Porolniczak i Stanisław Stępczyński z PPB nr 3. nale­życie wykorzystują na budo­wie każdą godzinę. Przynosi to konkretne rezultaty.
Część mieszkalna (1000 

miejsc) ma być zmontowana 
do końca maja 1977 r. Dob y, tegoroczny start stworzył m^ż liwości skrócenia tego termi­nu o jeden miesiąc. Jeśli tylko zimowa aura nie . zakłóci sprawnego tempa prac, to moż na się spodziewać, że zmonto wanie ostatniego piętra na­stąpi 30 kwietnia przyszłego roku, czyli na 1-majowe święto.Równocześnie z montażem prowadzone są inne prace, głównie w 5-kondygnacyjnej części usługowo - technicznej. Zakłada się tutaj m. in. insta­lacje centralnego ogrzewania. Sprawnie wykonuje te roboty ekipa Poznańskiego Przedsię­biorstwa Robót Instalacyj­nych. Na razie, dopóki do ho­telu nie będzie doprowadzony cieplik z elektrociepłowni, działać w nim będzie tymcza sowa kotłownia na' gaz. Zało-
19.15 Jęz. angielski; 19.30 Portre­
ty sławnych kompozytorów współ 
czesnych — Olivier Messiaen; 20.30 
Śladami kariery — M. Eggerth i 
J. Kiepura (cz. I); 21.15 G. Dufay: 
Msza L’homme arme; 22.05 F. 
Mendelssohn-Bartholdy: III Pre­
ludium i Fuga organowa d-moll 
op. 37; 22.15 Rozmowy o książ­
kach — Najnowsze wydawnictwa 
z zakresu nauk społecznych; 22.35 
Imnresje jazzowe.

Wiadomości: 12, 16..

K TEŁEWIHfl 1
PROGRAM 1: 11.30 — „Wojna i 

pokój” — ode. 13 pt. „Borodino” 
— ang. film ser. (kol.); 13.45 — 
TTR — Matematyka — 1. 45 „Po­
chodne ’ funkcji trygonometrycz­
nych”; 14.30 — TTR — Mechani­
zacja rolnictwa — 1. 21 „Mechani 
zacja wieloetapowego zbioru 
zbóż”; 16.20 — TV Informator Wy­
dawniczy j Dziennik; 16.40 —
„Obiektyw”:' 17 — Studio Tele­
wizji Młodych; 17.50 — „Świat i 
Polska” (kol.); 18.25 — W Starym 
Kinie: „Komicy niemego ekranu” 
— montaż komedii archiwalnych z 
lat 1914—30; 18.50 — „Radzimy roi 
nikom”; 19 — Dobranoc dla naj­
młodszych i program dla młodzie 
ży; 19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.); 20.40 — „Gwiazdkowe

wspomnienie” — film fab. prod. 
USA; 21.35 — „Andrzej i Eliza” — 
recital duetu piosenkarskiego 
(kol ); 22.15 — . X Y Z” cz. 1 — nro 
gram publ.-kult.; 22.55 — Dzien­
nik (kol.).

PROGRAM 2; 16.35 — „Na przy­
kładzie Konina”; 16.35 — Teatr 
Telewizji: Marjorie Rawlings — 
„Dziewczyna” powt. z pr. 1; 17.30 
— „Światło odległej gwiazdy” — 
o^c. 1 radź, filmu fab.; 18.40 — 
„Teleskop”; 18.50 — Telereklama; 
Ifi — Dobranoc dla najmłodszych 
i nrogram dla młodzieży; 19.30 — 
Wieczór z dziennikiem (kol.): 20.40 
— Wtorek melomana — snotkanie 
za kulisami z Maureen Forrester 
i Jerzym Marchwińskim; 21.45 — 
„24 godziny” (kol.); 21.55 — Stu­
dio Sport — sprawozdanie z pu­
charu „Izwiestii” w hokeju na 
lodzie — 3 tercja meczu ZSRR — 
CSRS (kol.); 22.40 — Język nie­
miecki — lekcja 11, kurs podsta­
wowy.

ga poznańskiego „Mostostalu” przystąpiła już także do' mon towania ścian osłonowych z aluminium (na części niskiej)Z dziewięciu pod wykona-v- ców, którzy powinni realizo­wać obecnie przyjęte na sie­bie zadania, pracuje tylko pię ciu. Generalny wykonawca — Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 czeka na sta­wienie się załóg m. in. z „Rzeź by” w Poznaniu oraz z Szv- dłowieckich Zakładów Kamie nia Budowlanego. Pracownicy tego ostatniego przedsiębior­stwa mają tutaj sporo pracy do wykonania; m. in. obłoże­nie ścian osłonowych marmu­rami i ułożenie z tego sameso materiału posadzek. Im prę­dzej rozpocznie się te roboty, tym większa gwarancja, że bę dą wykonane na czas.Kierownik budowy hotelu „Poznań” — inż. Józef Rosiak zapewnia, że z końcem roku przygotowany też będzie front robót dla pracowników Przed siębiorstwa Usług Drzewnych i Szklarskich (PUDiSz) w Po­znaniu. Po świętach gwiazdko wych będą oni mogli przystą­pić do wbudowywania mebli oraz zakładać boazerię w zmontowanej części mieszkal­nej.Nad przebiegiem robót wy­kończeniowych czuwają mi­strzowie z PPB nr 3 — Alojzy Adamski i Hieronim Wikar- ski. I chociaż na takiej spec ja listycznej budowie, jaką jest hotel, kłopotów co niemiara, jak choćby z nierytmiczną do stawą niektórych materiałów budowlanych, jednak roboty postępują szybko naprzód. W 
czerwcu 1978 roku mają w ho 
telu „Poznań” zamieszkać pier 
wsi goście. (an)
INFORMUJEMY
Dzisiaj ® Godz. 18 — w ODK 

„Pod Lipami” (Osiedle Wielkiego 
Października) wieczór autorski 
poetów warszawskich. ® Godz. 18 
— przy ul. Kramarskiej 7, mie­
sięczne zebranie członków Koła 
Przewodników PTTK. 0 Od 21 
hm. do 8. I. 1977 Rada Zakładowa 
WPK w Poznaniu przekazywać 
będzie emerytkom i emerytom 
oraz rencistom WPK, członkom 
związku zawodowego — paczki 
gwiazdkowe w DK „Tramwajarz” 
przy ul. Słowackiego.

Propozycje studentów AWF

Wędrować też trzeba umieć
Tizialalność ruchu studenckiego przejawia się w różnych 
" formach, a realizacja zamierzeń organizacji przebie­

ga inaczej na każdej uczelni.
Niemałym dorobkiem w uatrakcyjnianiu życia studenckie­

go poza uczelnią mogą pochwalić się działacze Socjalistycz­
nego Związku Studentów Polskich z Akademii Wychowani 
Fizycznego w Poznaniu, a szczególnie z Wydziału Turystyki 
i Rekreacji.

Okres minionych wakacji upłynął dla niektórych studen­
tów tego wydziału pod znakiem pracy; stanowili oni kadt. 
obozów w górach Rily w Bułgarii i Retezach w Rumuns, 

• byli gospodarzami bazy namiotowej nad jeziorem Sztyno 
na Mazurach, ucząc brać żakowską poprawnej organizacja 
wypoczynku.

W tym roku akademickim realizują hasło „Turysty a 
dla uczelni”, nie zapominając także o akademickim środo­
wisku w Poznaniu. Mogło ono niedawno bawić się w kow­
bojskim stylu na imprezie „Western Show” lub przyP^' 
nieć sobie pełnię lata na „Plaży Show”. Imprezy te, już P0 
pularne wśród poznańskich studentów, ujęte zostały W 
kle programowe. Należą do nich także mini-rajdy, 
„Tup-Tupami”. Ich forma odbiega od powszechnie 
tych stereotypów studenckiej włóczęgi. Grupy 30 do _ 
osobowe prowadzone są różnymi trasami, każdy uczes 
ma możność wzięcia czynnego udziału w organizacji 
zy, uczy się właściwego nrowadzenia rajdu, złazu, wyciec-■

„Spotkania z przyrodą” mieszczą się w kolejnej ser^'^r,r^ 
razem prelekcji (przeźrocza i filmy), poświęconych w V'" 
szej kolejności tematyce związanej z górami, a całow -• 
kończy I Uczelniany Rajd Górski. A że maszerowanie 
cząco może sprzykrzyć się największemu entuzjastę 
uczestnicy wynraw mają możliwość wcześniejszego r°zSTU. 
wania się podczas środowiskowych Festiwali Piosenki 
rystycznej.

Turystyka studencka — 2-3-dniowe wędrówki 
niedzielne, wakacyjne obozy letnie i zimowe, w górne • 
sach nad jeziorami — przynosi żakowskiej młodzieży ° .
żenie po egzaminach i całorocznej nauce, stwarza w(ir^. 
do prawdziwego, pełnego wypoczynku. Ta, którą 
ją studenci Wydziału Turystyki i Rekreacji pozna 
AWF jest warta szerszej popularyzacji, tym 
zakłada się, że w niedalekiej przyszłości każdy s ^0, 
szkoły wyższej będzie mógł przynajmniej raz ’P°<^c^aS2l)ypo- 
ich studiów uczestniczyć w zorganizowanej formie 
czynku. , kieT^

Komisję Turystyki Rady Uczelnianej SZSP, raWo^- 
je Jerzy Czapczyk, wyróżniono na III Konferencji bp 
dawczo-Programowej SZSP na AWF. „Powszechny c _d^to 
ter działania SZSP — głosi projekt uchwały, którą jCjsce 
na konferencji — wyznacza w naszych szeregach 
dla każdego studenta PRL”, (oko)

Artyści ludziom
czynu kongresowegoLudziom czynu kongresy go zadedykowany był szy koncert w auli UAM ? nowiący zarazem czyn koX sowy pracowników instytS artystycznych Poznania sali zasiedli przedstawiciele A- zakładów województwa nn znańskiego, które na apel PrnCRZZ P^ły 2VIII Kongresu Związków Za wedowych czyny produkcyjno wartości 843 milionów złotyrk oraz czyny społeczne wartości 10,5 min zł. 1

1 akcie; 21.50 Co piszą o muzy­
ce; 22.10 Radiowy tygodnik kul­
turalny; 22.50 J. S. Bach — Na 
festiwalu P. Casalsa w Puerto 
Rico; 23.35- Co słychać w świecie; 
23-40 W. A. Mozart — Eine kieine 
Nachtmuzik.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 11.30. 13.30, 18.30. 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Jugoton; 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Pantaleon i wizy- 
tantki” — pow.; 9.10 Z archiwum 
włoskiej piosenki; 9.30 Nasz rok 
76: 9.45 G. Bacewicz: III Symf. 
wyk. WOSPR i TV, dyr. B. Wo- 
diczko; 10.35 W roli głównej ze­
spół The Temptations; 11 Życie 
rodzinne; 11.30 Comba jazzowe — 
tentet; 12.25 Za kierownicą; 13 
Powtórka z rozrywki; 13.50 „Pan 
taleon i wizytantki” — pow.; 11 
Zabytkowe organy w Polsce — 
Bazylika w Leżajsku; 14.40 Zna­
jomi z estrady: S. Vaughan i S. 
Gctz; 15.10 Zespół Ergo i soliści; 
15.30 1:1 — o sporcie rozmawiają 
H. Tomaszewski i S. Wysocki; 
15.45 Muzycy i śpiewacy spod Gos 
tynia; 16 Rozszyfrowujemy pio­

Przygotowany przez W) dysława Przybylskiego nr0' gram był sympatycznym mu zyczno-poetyckim kalejoosko pem rytmów i nastrojów. Zło- 
zyły się nań znane arie opero­we i operetkowe, popularne pieśni i utwory instrumental­ne oraz łubiane tańce, piosen. ki. wiersze. Gorącymi oklas­kami nagradzano występy wszystkich wykonawców wie­czoru, wśród nich m. in. sob- stów-wokalistów: Janiny Gutt nerówny (z Teatru Muzyczne­go), Antoniny Kowtunow i Ed warda Kmiciewicza (z Opery)' trębacza Henryka Barczaka’(ż Filharmonii), artystów teatrów poznańskich, Wielkopolskiej Orkiestry Symfonicznej im. K Kurpińskiego pod dyr. Bohda­na Jarmołowicza, zespół „Ma­ła Wielkopolska” i grupy ba­letowej Teatru Muzycznego,Organizatorami wieczoru by ły Wojewódzka Rada Związ­ków Zawodowych i poznański oddział Związku Zawodowego Pracowników Kultury i Sztu­ki (wig)

Grzyby 
w świątecznym menu
Trudno wyobrazić sobie trady­

cyjne świąteczne potrawy Ipz 
grzybów. Nic więc dziwnego, że 
przed świętami gospodynie kupu­
ją i gotują ich więcej. Widać to 
także — niestety w medycznycii 
statystykach, bo jak potwierdza 
się co roku, wzrasta wtedy wy­
raźnie liczba zatruć grzybami. I 
to przede wszystkim ciągle „dy­
skusyjnym” krowiakiem podwi­
niętym, czyli olszówką. Trucizna, 
która się w nim znajduje jest 
łatwo rozpuszczalna we wodzie; 
kiedy więc z suszonych grzybów 
gotuje się zupę — staje się szko­
dliwa dla zdrowia, podobnie ka­
pusta czy inne potrawy.

Gospodynie mają spore zapasy 
grzybów suszonych i marynowa­
nych. Te jednak nie przestają być 

! trujące. Warto o tym pamiętać, 
skoro rzeczywiście święta mają 

1 być zdrowe i wesołe, (len)


